Rr. 37. (Wydanie popołudniowe). 
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List z Wiednia. 


Wiedeń 21 stycznia. 
(Zerwanie konferencji ugodowej. — Kto winien? 
— Ku wiecznej rs-csy pamięsi. — Rospacsli 
wa sytuacja. — Co dalej? — Koło polskie). 

W tej chwili zaszedł fakt, który nadaje 
sytuacji politycznej i parlamentarnej znów pię: 
tno wielkiej niepewności. Niemcy zerwali kən- 
ferencję ugodową, a uczynili to nie w uniesie- 
nio, ale aa zimno i po długiej rozwadze. 

Storo tylko p. Koerber przedlożył swój 
projekt językowy, natychmiast oświadczył, że 
nie koniecznie się go trzyma i że dyskvsja 
tnczyć się może także na innej podstawie. Cze- 
si i Niemcy oświadczyli z miejsca, że projekt 
odrzucają i jedni więc i drudzy zapowiedzieli 
przedłożenie projektów własnych. Wtedy więc 
Niemcy: po pierwsze uznzl: projekt rządowy 
dla siebie za niemożliwy də przyjęcia, po dru: 
gie, nie mieli nic przeciwko prowadzeaiu dysku- 
sji na innej podstawie. 

A dziś? Dr. Pacak w myśl zapowiedzi cze- 
skiej złożył deklarację i umotywował, dlsczego 
projekt rządow” nie jest odpowiednim dla Cze- 
cbów do dyskusji suvstratem. Prezydent gabi- 
netu, również w myśl pierwotnej deklaracji, 
oświadczył, iż nie ma nic przeciwko prowadze- 
niu dyskusji na innej podstawie. Ale Niemcy 
zmienili nagle pozycję i odmówili dalszego 
udziału w konferencji, bo w slowach ministra 
upatrzyli cofnięcie projektu rządowego. Ten sam 
przeto projekt rządowy, który niedawno temu 
byl w ich oczach „zamachem“, d.iś stał się 
świętością ! 

Bądź jak bądź, konferencja ugodowa roz- 
biłe, a tylko wiecznej rzeczy pamięci stwier: 
dzam, że rozbili ją Niemcy. 

Co jednak nastąpi? Nie żądajcie odemnie 
proroctwa, bo sytuacja tak jest zagmatwaną, że 
z góry z roli proroka rezygnuję. Ograniczę się 
do zestawienia faktów. 

Kouferencja ngodowa wzżną była chociażby 
dlatego, że istotnie powstrzymywala Mlodocze- 
chów od obstrukcji Dziś wzgląd na konferen- 
eję uatal. Z drugiej strony trudno zaprzeczyć, 
te zuchwała obstrukcja garstki radykałów i sgra- 
rzystów, przyczyniła im — kosztem Mlodocze- 
chów — popularności. Mimo dzisiejszej dekla- 
racji, skierowanej przeciw obstrukcjonistom, Mło- 


| decyzja nastąpić musi szypzo. Może kiedys hi- 
storyk, nie zostający pod wrążaniem chwili, 
objektywniej rzecz osądzi; nam, z biiska patrzą- 
cym, wydaje się, że jakiś obłęd opanował stron- 
nictwa i prze je do roboty około zaprzepa- 
szczenia konstytucji i ubezwładoienia pań- 
stwa. 

Powtarzam, że nie prorokuję, a już zgoła 
nie prorokuję na krótką metę. Być może, że 
niezmordowanej cierpliwości pana Koerbera u- 
da się nawet, raz jeszcze skleić rozbitą konfe- 
rencję, być może, że najbliższe dnie miną bez 
obstrukcji, ale w pokorze ducha wyznaję, że 
absolutnie przewidzieć nie megę, jaka potęga i 
sila i jaki genjusą doprowadz ćby zdelał do te- 
go, by ta izba w właściwym czasie zadania 
swoje spelnila. 

Fikcję aormalnegs parlamentu podtrzymu- 
„e jeszcze Kala polskie, które wśród burzy pn- 
wszechzej, dyskutuje o porządku dziennym i ze 
zwykłą gruntownością i sumiennością, punkt 
po punkcie ge załatwia. Kto zaa dobrze sto- 
snnki, przyzna też, że Koło palskie jest jedy- 
nym związkiem parlamentarnym, który nigdy 
ani jawnie api skrycie żadnej obstrukcji nie po- 
pierał. (r.) 


Zamach na eukrownietwo 

galicyjskie. 

li. Ankieta cukrowa, która obradowala nad 
rządowym projektem ustawy, przyjęła wpra- 
wdzie kilka zmian, przedstławicaych rzez ra- 
fiaerów i fabrykantów cukru surowego, ale po- 
stulatów galicyjskich nie za- 
łatwila pomyślnie. Kartelewcy gudzą 
się ostatecznie na pewne drobne podwyższenie 
kontyngentu cukru kensumcyjnege dla fabryk 
galicyjskich — podwyższenie to jednak jest tak 
nieżnacznem, że zgoła nie wystarcza do egzy- 
stencji tych fabryk. Przytem i tutaj podstęp 
Chropina jest widocznym. Podwyższenie ta bo- 
wiem miałoby przypaść w udziale nietylko 
Przeworstowi i Żuczce, lecz także cukrowniom 
kartelu chropińskiege w Tlumaczu i w Łuża- 
nach. Zaając cela istnienia i działalność tych 
dwóch ostataich cukrowni, latwo zrozumieć, ża 
kartelowi rozchodzi się o dalsze podkopywanie 
bytu przedsiębiorstwa krajowego na to, by po jego 
aniszczeniu zagarnąć caly kontyngent galicyjski 
dla eiebie. Wykazaliśmy już w poprzednim 
artykule, ża są to strażnice, „które odrazu będą 


tu Caropinowi, który oczywiścyy zamknąłby na- 
tychmiast wszystkie cukrownić w Galicji i — 
będąc panem sytuacji — prteniósłby <ontyn- 
gent tutejszy do Czech i na Morawy. Wynika 
stąd, że przenośność kontyngentu jest dla nas 
bronią obesieczną i byłaby korzystną tylko 
wówczas, gdyby przedewszystkiera podwyższono 
kontyngent konsumcyjny dla galicyjskich cukro- 
wni de odpowiedniej wysokośż, tj. do takiej, 
iżby im zapewnikła trwałą egzystencję. 

Projekt rządowy jest zbndowany na takiej 
zasadzie, że caly austrjacki kontyogent cukru 
konsumcyjuega rozdziela się między rafiaerje, 
wzęlędnie także między tych 16 surowni, które 
produkują cukier piaskowy. Produkcję zaś cale- 
go cukru surowego, potrzebną do wyrobienia 
tego kontyngentu koosumcyjnego, rozdziela się 
między surownie. Rafiaerja, chcąc oddać do 
opodatkowania rafaadę, będzie musiała wyka- 
zać się, Żu wyrobiła ją z cukru surowego kon- 
tysgentowego, mianowicie przedlożyć przekaz 
kontypgentowy, nabyty od obdzielonei konłyn- 
gentem surowcowym surowni. Tym sposobem 
rafinerje będą musialy część zysku, mieszczące- 
go się w cle, 6 fraakowem, oddać surowniom. 
Zysk z cla będzie z natury rzeczy mniejszy od 
tej kwoty; w Galicji, skutkiem wysokiej ceny 
buraków, nie przeniesie 2:/, Koron na centna- 
rze metrycznym. Jeżeh rafinerje zawrą nklad z 
surowaiami i podzielą się zyskiem, to sprawa 
będzie jeszcze zalatwioną pomyślnie. Ale kto za- 
ręczy, że taki uklad będzie istotnie zawartym, 
albo, że rafinerje, pezostające pod wpływem kar- 
telowców, nie wykluczą od układu naszych cu- 
krowni w Galicji? 

Slusznie przeto rozumuje Csas krskow'ki: 
Przeworsk i Żuczka mają dostać kontyngent 
podwójny, t. j}. zarówno kontyngent konsum- 
cyjay, jak i kontyngent surowcowy. Wedlug 
przedlożenią rządowego, kontyngent konsum 
cyjoy Przeworska i Żuczki wyuosiłby razem 
okolo 88 000 cent, zaś kontyngent surowcowy 
okolo 53 000 centnerów. Stąd wynixa, żs Prze- 
worsk musiałby kupić od innych surowni prze- 
kazów kootyngentowych na 35000 cent, gdyby 
chciał wyrobić cały swój kontyogent konsum- 
cyjny. r ” 

W przytoczonych szczegółach maluje się 
cala perfilja kartalowców i cały spryt kombi- 
nacji, która dąży do tego, aby krajowe tows- 
rtystwo wogóie nie moglo niyazie dostać prze- 


| kazów i w ten sposób musislo zaniechać wyra- 


tylko żyszyć sobie, aby się spelaiiy dążności 
Waszej Świątobliwości, a nie te, jakie mają ci, 
którym nie chodzi o prawdziwe dobro ludu i 
którzy, wysuwając się naprzód z falszywą gor- 
liwością, dążą tylko do tego, aby zadowolić 
własną ambicję i zapewnić zwycięstwo demo 
kracji wcale nie chrześcjańskiej...5 Otóż pisma 
włoskie donsszą, że kiedy kardynał Oreglia w3- 
powiedział te słowa, wszystkich obecnych Ogar: 
nęło zdumienie, kłó*a jednak wzmugła się je- 
szczaj kiedy L:on XIII, czytając odpowiedź, w 
pewpem miejscu, glęyboko wzruszony, zattzymał 
się i nie dokończył, oświadczając, iż resztę prze- 
mowy zgromadzeni odczytają w druku. 

Co te miało znaczyć? — pytają te pisma — 
Wszakże adres kardynałów, jak każdy inny 
zresztą, bywa na naradzie przedtem przedkla- 
dany papieżowi, aby wiedział, co d Ń powie- 
dzą i jak ma odpowiedzieć. Faktycznie adres 
był przedłożenym i papież zażądał, aby kardy 
nal Oreglia ustęp, dotyczący demokracji chrześ:i- 
jańskiej (t. zw. lud+wców), zmieaił, zmołyfń- 
kowal, ale kardynał Oreglia, znany z ż=laznega 
charakteru i uporu, Piemontczyk, wręcz od- 
mówil. 

Ująwniły się więc tutaj ponownie dwa 
prądy w łonie kolegjum kardynalskiego. 

Kardynał O:eglia i iani są staaowcezymi 
przeciwnikami lutowców, czyli demokratów 
chrześcijańskich. Tych zaś bronią znów kardy- 
nal R'mpslla, a zwlaszcza kardynał Agliardi. 
Sam Lsoa XIII. w alokucji, wydrukowanej w 
calości w Osservatore Romano (urzędowym 
organie papieskim), oświndzzył się za ludowcami 
i ich mgitacją — oczywiśsie, w tych granicach, 
jak je Watykan wytknął, 

Dlatego też Leon XIII. nie dokończył prze- 
mowy, bo nie chciał otwarcie stawać w prze- 
ciwieństwie z mowcą. . 

Walza, jaka się toczy w lonie kurp- eo 
de tego nowego kieranku, przechyla się sta- 
nowczo na korzyść ludowców. M ża być nawet, 
iż papież wyda niebawem list apostelski w tej 
kwestii. 

Prawdopodobnie też, w dniu 3 marca br., 
na zakcńczenie jubileuszu papieskiego 'adbedzie 
się w kościele ćw. Piotra wielka „cja 
robotaików kół katolickich na% A | XIII. 

W tych dniach Wioch*'.. , Stoti |dwu- 
duiestopięciolecie zgonu Wiktora „cu gero i wiel- 
ką demololracjjcz- piylgiwymkz. do jago groba. 
Byli tam i Garybaldczycy w czerwonych koszu- 
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Zmari tutaj w Rzymie nmedswno os 
sięciokilkoletni zbieracz, Francuz, Aogust Du 
który wspaniale zbiory swoje ofiarował Paryżo- 
wi. Nie wspominałbym o mm, gdyby aie to, że 
znalazła się -naraz niejaka pani Rossi, żona 
aptekarza z pod Neapolu, która utrzy nuje, że 
jest córką zmarłego kolekcjonisty i rości sobie 
teraz prawa do spadku. A jes! to spadek nie- 
lada: 25 miijonów fcaaków! Dutuit, jak i jego 
brat, byli hardzo baguci: od r. 1834 zaczęli 
zbierać wa Wioszech cenne staroż:t tości, na- 
przód starszy brat, potem mlodszy, August Po- 
mimo olbrzymiej fortuny, Żyli zawsza bardzo 
skromnie, niemal ubogo. Tym sposob:m A1- 
gust Dutuit mógł zostawć Paryżowi zbiory, 
ocenione na 20 miljonów franków, które ud 
kilkudziesięciu lat wywozi systematycznie do 
Francji, płacąc nieraz za te starożytności ceny 
wprost bajeczne. 

OÌ kilku lat ksążę Baltazar Od2s*balchi, 
wprowadzi! polowanie aa rogacza w mają'tu 
swoim Bracciano, nied:lexo od Rzy nu, sięanpm 
z wielkiega zamku, niegdyś ks. Orsinich i ma- 
lwuiczegn polożenia nad jeziorem. Pomięd:y 
paniami, które w B-acciauo towarzyszą lowie- 
ckiamu sportowi («a rogaczem wypuszczo ym 
z klatzi) znajłuje sią księżaa E. z hr. Besni- 
czich Radaw liowa z córzą Różą, spokrewnio- 
na z gospodarzem polowania. 


Andrée — i jego następcy. 


Pamięć o Andrć:m, śmiałym, a tak nie- 
szczęśliwym podróżaiku szwedzkim, prawie zu- 
pełnie zaginęła. To stąd., to stamtąd, nadcho- 
dziły głosy o odnalezieniu szczątków wyprawy, 
lecz wszystcie okazały się blęinemi i dz'ś stra- 
cono niemal nadzieję znalezienia choćby śladów 
balonu. 

Pamięć Andrć'go odźwieżyła obecnie wig- 
domość, iż odnaleziono w papierach jego testa- 
ment, sporządzony w dacie 18 go maja 1897 
roku, czyli na 2 i pół miesięcy przed nieszczę- 
śllwym  wzlotem podróżnika z Adventbay na 
Szpicbergu. T eść testamentu jest krótka i brzmi 
jak następuje: 

„Ja S:lomoa August Andréa, oświsdzam 
niniejszem, iż moją ostatnią wolą jest, aby caly 
mój majątek stal się własnością brata mojego, 
kapitana marynarki, Ernesta Andrzeja And:ć:- 
przzyczem "yrożam . żwucnie sb gnadrk 

został na cele pożyteczne, które mu 
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DZIENNIK POLIKI z dnia 86 stycznia 1908 r. 


i uznanie brata za zaginionego. Rząd szwedzki 
prawdopodobn'e przychyli się do tego Żądania, 
tem więcej, iż królewski urząd patentowy wy- 
kreślil już Andićego z liczby swoich urzędni- 
ków, tem samem stwierdzając urzędowo niejako 
śmierć jego. f 

Mimo przykladu Āndréəgo, śmiałych aere= 
nautów nie brak w Szwecji. Świeżo dwóch in" 
żynierów : Hins Fraenkel i Ernest Euerstroem; 
odbyt podróż zimową pomiędzy Sztokholmem 


"a wioską Solhą w gub. Pskowsk ej. Podróż taka 
_ w 2imie, gdy w górnych warstwach powietrza, 
panuje mróz silny, należy do przedsięwzięć bar 


dzo śmiałych. Przy wzniesieniu balonu, obecny 
był królewicz Gnstaw, członkowie klubów spor 
towych i mnóstwo publiczności. 

Balon wzniósł sę z szaloną szybkością i 
już po dwóch minutach podróżni znaleźli się 
nad chmorami. Balon szybował równo i po- 
dróżni mogli nawet spać kolejno. Rane spo- 
strzegli przez szczeliny chmur morze pod sobą 
i stwierdzili kierunek południowo-wschodni W 
poludnie usłyszeli gwizd parowozu i zaczęli sp0- 
atrzegać ziemię. Balon opuszczał się wolńo i 
spadł pod wsią powyżej wzmiankowaną. Naj- 
wyższy punkt wzniesienia znajdował się ha wy- 
sokości 1200 metrów. Śmiała podróż nad m. 
Baltyckiem trwała 24 godzin, czyli calą dobę. 
Rsczniki aeronautyczne zapiszą wyprawę balo- 
nową szwedzką, jako jedną z najśmielszych i 
szczęśliwą, i 


Z dokumentów histerji. 


Niedawno Moskowskija Wiedomosti w ar» 
tykule, przenikniętym żywą niechę ją do na- 
szego społeczeństwa, wysta iły z zarzutem hi 
storycznym, że jeszcze w 1857 r. szlachta pol; 
ska starała się w Petersburgu o osobiste zwol- 
nienie swoich poddanych bez ziemi, aby „trzy: 
mać ich dalej w niewoli“. Należuą odprawę 
organowi p. Grinpmuta dal w nrze 47 Kraju 
b. czlonek b. centralnego komitetu włościsń- 
skiego w 1861 r., p. Aleksander Skirmuntt z 
Prrzecza, który przypomniał słowa, wypowie- 
dziane przez cara Aleksandr" li do przedsta- 
wicie] słachty od kcmitetów gnberajalnych, w 
d. 21 lutego 1860 r. Car zaczął swoją przemo» 
wę następującemi słowami: 

„Panowie! Zacznę od tego, że podziękuję 
pra'dstawicielom trzech Litewskich guberni sa 
przykład, który dały całej Rosji". 

P. Skirmuntł zaznaczył slusznie, że słowa 
carskie zadają kłam stanowczy argumentacji i 
dowodzeniu Moskowskich Wiedomosti, które go- 
towe są zawsze poświę' ić prawdę dla: osiągnię- 
cia swoich celów antypolskich. W kwestji tej 
odbiera znowu Kraj list jednego z ziemian 
gubernji witetskiej, p. Michała Lisowskiego z 
pod Suraża, który pisze, co następuje: 

„P.twierdzenie prawdy słów p. Skirmuntta 
znajdujemy w Najwyższym reskrypcie Cesarza 
Aleksandra II, datowanym z Carskiego Sicla w 
d. 20 listopada 1857 r. na imię generał -guber- 
natora wileńskiego, kowień kego i grodzień- 
skiego, z którego przytaczam początek : 

„W gubernjach kowieńskiej, wil óskiej i 
grodzieńskiej zwołane zostały specjalne komite- 
ty, złożone z marszałków szlachty i innych o- 
bywateli, w celu rozpatrzenia istniejących prze- 
pisów inwentarzowych. Ovecaie minister spraw 
wewnętrznych podał da Mej wiadomości Q 
<w: lepnych zarntiyach wzgiędem obywatelski h 
włościan przez komitety 
trzech gubernij wyrażonych. Pochwalając-w zu: 
piłacści zam'ary tych przedstawicieli szlachty, 
jako odpowiadające Mym widokom i życze: 
niom, zezwalam szlachcie tych gubernij na za- 
jęcie się wypracowaniem tych projektów, na 
pcd:tawie których propozycje komitetów mogą 
być wykonane rzeczywiście, lecz nie inaczej, 
jak stopniowo, ażeby nie nadwerężyć istaieją- 
cego obecnie ustroju gospodarczego . w ma- 
jątkach obywatelskich“. = 

Reskrypt powyższy Świadczy nietylko o 
tem, że szlachta polska nie starała się wówczas 
o uwolnienie włcścian bez ziemi, jak to ze 
świadomą złą wolą twierdzą Moskowskija Wia- 
domosti, ale i o tem, że inicjatywa uwlaszcze- 
nia włościan w całei Rosji jest zaslugą 
szlachty litewskiej. Jest to fakt po- 
ws”ecbnie znany, wzmiankowany nawet”w 
p d-ęczniku szkolaym  Ilowajskiego, którego 
chybi o sympatje dla nes posądzać trudno. 


-Również znanym powszechnie jest fakł, że-w 


1857 r. zunelre uwłaszczenie włościan nie 
było wcale zamiarem rządu, który pro- 
ponowal tylko ułatwienie włościanom wykupu 
osad, ziemia zaś nadal miała pozostać włssno- 
ścią dziedzica, z obowiązkiem oddawania jej w 
użytkowanie włościan. Takim był pierwotny 
projekt reformy włościańskiej, rozesłany "do 
wszystkich komitetów gubernjalnych. 
„W witebskim komitecie gubernjalnym do 
sprawy włościańskiej — pisze p. Lisowski — 
btorego bylem członkiem, a który składał się z 
23 Pclaków i 4 Rosjan, licząc w tem i prezy- 
dojącego. gubernjalaego marszałka szlachty, 
Polaka, zastanawialiśmy się nad kwestią re 
formy i przyszliśmy do przekonania: 1. że 
proponowany przez rząd system uwłaszczenia, 
pie zadowalając włościan, stanie się źródłem 
nieustannych zatargów pomiędzy dworem, a 
w łościanami, którzy niechybnieby dążyli do foz- 
szerzenia szczupłych granic swych osad, a stąd 
pow:teć muszą ciągle procesy, paraliż jące po- 
myślny bieg gospodarstwa: rolnego; 2. że wło- 
ścianie, wogóle niepiśmienni, nie uwierzą i nie 
dadzą się przekonzć, że im nadano prawo wla- 
sneści za pomocą wykupu na cząstkę tylko u- 
prawianej przez nich ziemi, nie zapewniającej 
im niezależaego istnienia ; 3. że targi i procesy 
z dworem mogą wielu z nich ostatecznie znie- 
wolić do porzucenia ziemi i do wywędrowania 
w chce strony; 4. że nakoniec ze skasowsniem 
poddaństwa i zniesieniem pańszczyzny ogromna 
większość obywateli znalazłaby się bez środków 
pieniężnych do prowadzenia gospoda'stwa za 
pomocą najemnej sły roboczej. Ursdailiśmy 
więc, że dogodniej dla obu stron będzie odda- 
nie włościanom ziemi nietylko pod osadami ich 
kędącej, lecz i polowej przez nich nprawianej 
na młasność przez wykup za pośrednictwem» 
rządu. 7 |. , ; 
y 'Wzywając sąsiednie komitety- guberniatne 
do takiego sposobu rozwiązania reformy wio- 
ściańskiej, - wybraliśmy z łona komitetu guber- 
nialnego witebstiego deputacje, złożoną 2 trzech 
czk nrow, dla wyjednania w Petersburgu u rzą- 
du przyjęcia naszej propozycji. W skład tej 


wzmiankowanych ř 


deputacji wchodzący jeden tylko zachował mi 
się w pamięci jako najwybitniejszy z grona na- 
szych członków, hr. Stanisław Zyberg-Plster, 
niestety, już nie żyjący. Za powrotem do Pe- 
tersburga, deputaci nasi złożyli relację, iż mini- 


ster spraw wewnętrznych, wysłuchawszy propo-. 


zycji wykupu całkowitej, uprawianej przez wlo- 
ścian ziemi, z pomocą rządu, odezwal sie: „Ależ 
propozycja wasza zmierza “do tak olbrzymiej 
operacji finansowej, że państwo podjąć się jej 
nie będzie mcgło; zresztą propozycja wasza 
będzie poddana należytemu rozpatrzeniu". Po 
niejakim czasie w komitecie naszym otrzymano 
zapytanie z ministerstwa, czy obywatelstwo mo- 
że ręczyć za to, że włościanie zasjdą tyle za- 
robku po dworach obywatelskich, aby im mógł 
wysta czyć na opłatę rat wykupów? na co od- 
powiedzieliśmy twierdząco. Dlatego więc, cho- 
ciaż zupelna reforma włościańska w sferach 
rządowych już wówczas znajdowała zwolenni- 
ków, to jedaak do przyśpieszenia jej i zusel 
nego jej uwiecznienia przyczyniła się dziś tak 
poniewierańa przez redakcję Mosk. Wied. szla- 
ehta polska”. 

"F' Sądzimy, że notatka powyższa, pisana 
przez jednego z nielicznych już ziemian na- 
szych, którzy w swoim, czasie brali udział w 
przeprowadzeniu reformy włościańskiej, stanowi 
ciekawy przyczynek do dziejów uwłaszczenia 
włościan na L twie. 


0d Administracji 
„W GOŚCINIE U TURKÓW" 


wyborną powieść N. A. Lejkiua w orygiualnem 

tłumaczeniu Kl. K mogą abonenci Dziennika 

Polskiego nabywać — o ile zapas starczy — 

w fejletonowej odbitce, po 60 halerzy za kom- 
plet powieści. 


KRONIKA. 


Frzy zebrańiach publieznych; zaba- 
wach towarzyskich i wszelkieh uro- 
ezystościach pamiętajmy o ofiarach na 
hudowę kościołów we wschodniej Gali- 
eji i na Towarzystwo Szkoły ludowej. 


KkwWwów 22 stycznia. 

Bias powietrza. Godzina 193 w poludnie: 
Ciepłota — 10 R. Pogcda. 

Bal u marszałka krajowego. W bieżącym 
karnawale odbędzie się wielki bal u p. marszałka 
Andrzeja Potockiego i Krystyny Poteckiej w dniu 
14 lutego. 

Powszechne wykłady uniwerzyteckie na 
prowincji. W niedzielę, dnia 25 stycznia : 

Stanisławów. Prof dr. E. Tondera: 
„O życiu gadów”. 

Zasiłki dla ochronek. Z uchwaloneg» przez 
sejm na r. 1903 ryczałtu na ochronki, przyznał wy- 
dział krajowy w dalszym ciągu na rzecz powstać ma- 
jących lub na dokończenie istniejących ochronek za- 
silki bezzwrotne : ruskiej ochronce dla dzieci w Pe- 
czeniżynie 50 kor,, Tow. pań św. Wincentego a Paulo 
w Przemyślu 150 k, Ochronce dla małych chrze- 
ścjeńskich dzieci w Gorlicach 200 k, oraz sześciu 
ocbronkom dla dzieci szkolnych w Szynwaldzie, Ja- 


| strzęoce, Skrzyszewie, Żdłara:h, Świniej Górze i Wal- 


ekxch pod Tariowem po 400 kor. 

Zasiłek dla robotników. Wskutek pożaru 
i zalania kopalń węgla w Jaworznie w dniu 25 
grudoia z. r. znaczna część robotników pozbawioną 
zostałą utrzymania. Jak wiadomo, polecił sejm Wy 
działowi krajowemu zbadać na miejscu rczmiary klę- 
ski dla ludności robotniczej i przekazał Wydziałowi 
krajowemu, jako komisji wniesiony w tej sprawia 
nagły wniosek p  Stojalowskiego. Wplynęła także 
w tym przedmiocie interpelacja do rządu ka. Kaz 
Lubomirskiego. 

ı Wydział krajowy, wykonując uchwałę sejmu, 
wysle? na miejsce komisję i po zbadanin sprawy 
uchwulił udzielić zasiłek w kwocie 4000 kor z fua- 
dusza dy:pozycyjnego dla robotników, pozbawionych 
pracy wskutek požaru i zalania kopalń węgla w Ja- 
worznie. 

Wydawnictwo obrazków. Prof. Jan Am- 
borski, powziął myśl rozpoczęcia wydawnictwa kolo 
rowanych cbrazków, a dla przeprowadzenia swego 
z'miaru, wniósł prośbę do reprezentacji miejskiej o 
udzielenie pożyczki w kwocie 7.000 koron z fun- 
duszu przemysłowego. 

40-ta rcoznica powstania. W uzupełnieniu 
opisu wczorajszej uroczystości narodowej dodamy, łe 
grono profesorów i uezniowie VI gimnszjum obcho- 
dzili także rocznicę powstania. Rano o godzinie 8 
wysłuchano w kościele św. Antoniego mszę św. za 
poległych bohaterów z r. 1863, celebrowaną przez 
ks. katechetę dra Soczka. Następnie odbyły się w sa- 
lach wykladowych zebrania, na których profesorowie, 
łącząc się w tej uroczystej chwili obchodu pamiętnej 
dla nas rocznicy z uczniami, pouczali młodzież o 
zuaczeniu doia uroczystego. Wykład w klasie VIII 
prof-sora Szafrana, o znaczeniu powstania w r. 1863, 
wywołał wśród młodzieży prawdziwy Entuzjazm. 
O godzinie 12 uwolniona ze szkoły młodzież wzięła 
udział w uroczystym obchodzie. 

W szkole ludowej im. św. Antoniego młodzież 
wysłuchała nabożeństwa, odprawionego w jednej ze 
zal szkolnych. 

W solennem nabożeństwie w katedrze ormjań: 
skiej uczestniczyły także uczenice szkoly wydziałowej 
pp. Benedyktynek ormjańskich. 

O Boeoklinie. Odczyt profesora dra Antonie 
wicza o Boecklinie i jego wystawie we Lwowie, 
odbędzie się w niedzielę dnia 1 lutego, o godzinie 
5 popołudniu, w sali ratuszowej. Bilety wstępu na- 
bywać można już obecnie do dnia odczytu, t. j. 
1 lutego, do godziny 1 w południe, w kancelarji 
Towarzystwa sztuk pięknych (ul. Teatralna |. 10) 
i w księgarni Altenberga, w dnin zaś odezytu przy 
kasie w sali ratuszowej, od godziny 4 popołudniu. 
Geny wstępu: miejsca siedzące po 1 koronie, sto 
jące i galerja po 50 halerzy. 

O kanałach spławnych. W sobotę dnia 
24 bm. n godzinie 5 popołudniu w Kółku inżynie 
rów, Tow. „Brutniej pomocy“ słach. politechniki — 
na Politechnice w sali X — mówić będzie prof. 
J. Rychter „O kanałach spławnych, s uwzględnie- 
„niem projektowanych kanałów w Galicji“. 

Z Oolcssenm. Dyrekcja Colosseum donosi 
nam, że skotkiem wielkich trudności w wyladowa- 
nin zwierząt z wagonów, przedstawienie glównej 
trupy „Leomidas* odbędzie się dopiero jutro, tj. 
w piątek. Dziś w Colosseum nie będzia przed- 
stawienia, a 

Samobójca. Na podwórzu Hotelu molda- 


się 
go- 


wstiego, przy ul. Kazimierzowskiej, obwiesil 
ubieglej nocy okolo 40 letni Jędrzej Burzyński, 
s»cdarz z Klepsrowa. 

Ksiąłz ruski o ruskich szkołach  Czyta- 
my w Dile. „Trzeciego dnia świąt Bożego Naro 
dzenia, na św. Stefana, miał w parochjałnej cerkwi 
w Kołomyi kazanie nesz sławny (herostratowa to 
slawa ! Dało) ks. Sameniw. Sypały się kwiatki sty- 
lu, jakie wcale nie rosną na niwie homiletyki cbrze- 
ścjańskiej, poczem ałała się rzecz, niebywals w spo- 
łeczeństwie kulturmęm : Ks. Semeniw obrzucił, mo- 
krem blotem szkoly, a przedewszystkiem ruskie 
gimnazjum w Kołomyi. Zamało powiedzieliśmy: 
„obrzucił mokrem błotem !* Bo z całą wściekłością 
swego stylu, z całą kacapską zaciekłością rzucił się 
na tę instytncją. Uczniowie gimnezjum ruskiego — 
mówił ten... człowiek — to lajdaki i swołocz, bo 
sami ich profesorowie nielepsi ! Uczniowie prowadzą 
romanse, nie uczęszczają do cerkwi i są ateistami. 
Winni temu profesorowie, bo sami są do niczego: 
nie bywają również w cerkwi, chyba, że napędzi 
ich tam władza wyłsza, sresztą miedouki i ludzie 
niebezpieczni. Jeden był nawet przywódcą wiedeń- 
skich socj»listów. Puskie gimnazjum — to gniazdo 
niemoralncści. Za Wzór powinno mu służyć gimna- 
zjum polskie I* 

Dilo zapewnia, że powyższe słowa wywolały 
wielkie oburzenie w interesowanych kołach, tj. w ko- 
łach ukraińskich ; ks. Semeniw bowiem — przenie- 
siony do Kułomyi z Wiednia — zalicza się do Sta: 
rorusinów. 

O teatr lwowski. P. Marjan Gawalewicz 
przesłał warszawskiemu Knrjerowi Porannemu na- 
stępujące wylaśnienie : 

„Kążdy człowiek miewa w swem łyciu jakąś 
fatalność ; moją widocznie musi być teatr. Od czasu 
do czasu bowiem łączą z nim moją osobę na pod- 
stawie zupełnie urojonych faktów i niepotrzebnie zaj- 
mują publiczneść pogłoskami  niemającemi Żadnej 
podstawy. Niejednokrotnie musiałem zaprzeczać wie- 
ściom na wiatr puszczanym przez czyjąś bujną wy 
obraźnię, że cbejmuję kierownictwo artystyczne trj 
lub owej sceny, że starom się o dzierżawę tego lub 
owego teatru, nawet ża zostaję spólnikiem dyrekto- 
rów ogródkowych. 

Wasz korespondent ze Lwowa we wczorajszym 
numerze Kurjera Porannego donosi znowu, iż ro- 
zeszła się tam pogłoska, jakobym „rozpoczął starania 
w eelu uzyskania dzierżawy teatru lwowskiego“. 

Jakkolwiek nie był by w tem ładnej zbrodni, 
ale dla milości prawdy zaprzeczyć muszę znowu ka- 
tegorycznie z gruntu fałszywym wieś-iom, bo pod 
suwany mi ten zamiar, jak i wiele ianych, dalszy 
jest odemnie, aniżeli Warszawa od Lwowa. 

Ani się staram, ani o tem nie myślałem, ani 
nigdy nie pomyślę, bo najpierw nie chciałbym kłaść 
zdrowej głowy pod ewang elję, powtóre nie czuję 
w sobie do tego wyższych kwalifikacyj od dzisiej- 
szego dyrektora teatru lwowskiego p Tadeusza Pa- 
wlikowskiego, a zwłaszcza pie pesiadsm jego środ- 
ków do dźwigania ciężarów takiego przedsiębiorstwa 
nakoniec moją rzekomą teatromanję ograniczylem od 
dawna tylko do bywania na premierach w chara- 
kterze sprawozdawcy i to mi najzupełniej do szczęścia 
wystarcza. 

Cheiej przeto Szanowny Redaktorze umieścić 
moje stanowcze zaprzeczenie w Swojem tak poczy- 
tnem piśmie, z prośbą do łaskawych na mnie fan- 
tastów, aby raz na zawsze raczyli wykluczyć moją 
osıbę ze wszystkich teatralnych kombinacyj tu na 
miejscu, czy gdziekolwiek indziej, albowiem będą 
one zawsze niepotrzebną pogloska, godaą jedyzie — 
zaprzeczenia, 

Łączę wyrazy wysokiego szacunku i koleżeńskiej 
życzliwości. 

M. Gawalewicz. 

Nagroda dla reżysera. General gubernator, 
na przedstawienie prezesa dyrekcji teatrów warszaw- 
skich, Hoerschelmana, w uznaniu działalaości arty- 
stycznej i ficansowej reżysera głównego teatrów 
Rozmaitości i Nowcści, p. Ludwika Śliwińskiego, 
polecił wyssygaować mu gratyfikację w sumie 2000 
rubli. 

Ziemsuwa na Litwie. Csas donosi z Peters- 
burga, że sprawa zaprowadzenia na Litwie ziemstw 
z udziałem 'udności miejscowej, nawet w tak skro- 
mnym zakresie, jaki proponuje projekt Plewego, na- 
trafiła w radzie państwa na bardzo silną opozycję, 
podobnie, jak to było z projektem  Gorem;kina. 
Przeciwnicy reformy podnoszą, że niepodobna nada 
wać pewnych praw politycznych osobom polskiego 
pochodzenia, Skoro nie posradają one pelai praw 
w obliczu kodeksu cywilnego. Rada państwa, co naj- 
wyżej, zgodziłaby się na mianowanie przez wladze 
administracyjne z pomiędzy ludo’ ś:i miejscowej eks- 
pertów, z wyraźnem zastrzeżeniem, że mają mieć 
glos jedynie doradczy, a nie decydujący, jak to propo- 
nuje min. Plewe. Dalej domagać się mają przeciw- 
nicy reform, aby opstrzono je przypiskiem, że osoby 
polskiego pochodzenia nie mają być dopuszczane do 


żadnej służby w ziemstwach, prócz jedynie służby 
lekarskiej. Wątpliwem jest jediak, aby takie posta- 
nowienie uzyskało sankcję prawną. Czas więc wy- 


rała przekonanie, iż bardzo być może, że cały pro 
jekt ministra Plewega zostanie obalony, jak to się 
stalo z projektem Goremykina, co, zdsniem tego 
pisma, byłoby dla nas nsjlepszem  Plewe jednak 
ma być tak bardzo pewnym przejścia swego proje- 
ktu, że już poczynić miał przygotowawcze zarządzenia 
w gubernji mińskiej, wilebskiej i mohylewskiej 
i kaz.l sobie przedłożyć listę kandydatów na radnych 
nowych ziemstw. 

Ankieta o hypnosie. Pruski minister o- 
światy zwołał ankietę, która ma orzec, czy hypnoza 
może być stosowana w leczeniu. Następnie ma być 
wydana ewentualnie ustawa po wysłuchaniu zdań 
ankiety, zwrócona przeciw tz. kurfuszerom. 

Zamach na patrjarchę ormiańskiego. 
Sprawca zau.achu na patrj chę Ormaciana w Stambule, 
24-letni młodzieniec, działał — jak się okazało — 
z polecenia komitetn rewolucyjnego, mającego sie- 
dzibę w Londynie. Strzelił do patrjarchy przed olta- 
rzem. Ormanian zdał się kemitetowi za mało ener- 
giczaym. Patrjarcha wiedział o nieprzy 'bylnem dla 
siebie usposobieniu komitetu ormiańskiego i już 
przed 6 miesiącami prosił o dymisję, jednakże gu- 
tan dymisji dać mu nie chciał. 

To się narywa hazard! Zaany w angiel: 
skieh kołach sportowych Cecil Ayston wygrał w ba- 
karata, grając przez 50 godzin z malemi tylko 
przerwami, sumę 9 miljonów marek. Osobliwością 
w tym hazardzie jest to, że Ayaton zalożył się o 
sześć miljonów marek, iż wygraną sumę 9 miljo- 
nów wyda w przeciągy półtora rokn. 

Propaganda prawosławia w Istrji Piszą 
z Tryjestu: W Sam Giuseppe kapłan katolicki “na- 
zwiskiem Pożar, odprawił nabożeństwn w uroczystość 
Trzech Króli podług starego stylu dnia 19 stycznia 
w bościele katolickim. Biskup Nagel w Tzyjeście 
dowiedziawszy się o tem, zażądał u wladzy polity- 


cznej asystencji wojskowej w celu usunięcia tego 
kaplana. Zjechał na miejsce radca namiestoictwa try- 
jesteńskiego, jednskża ks Pożar nie chciał go wpuścić 
do kościoła. Przedstawiciel namiestnictwa wkroczył 
do koś:ioła przy pomocy siły zb:ojnej wydalił z ko- 
ścioła wszystkich tam obecnych, a następnie opieczę: 
tował drzwi obu kościołów należący h do tej parefji, 
tudzież wejście na wieżę kościelną Namiestnietwo 
tryjesteńskie ustanowiło nowego proboszcza. 7 
‘== Grzmoty i błyskawice w styczniu W mia- 
steczku Maciejowie, kowelskiego powiatu, __srożyły 
się w osłatoich czawach zawieje śnieżne. Nieawykłej 
siły wichura zrywała blaszana dacby wraz z deskami 
i krokwiami z budynków murowanych, w rych 
mieściły się sklepy: kawaly blachy, desek, zgi, 
połamane gałęzie, lataly jak skrawki oapiesu ponad 
miasteczkiem. Wycie wichury, tczask łamanych drzew, 
łoskot spadających dachów, brzęk bitych szyb, 
wszystko to zlewało się w jakiś piekielny halas, 
sprawiając ogólay zamęt Mieszkańcy miasteczka, 
prawie wyłącznie żydzi, poczęli bezładnie biegać, 
krzycząc i Jamentując, bladzi i drżący z przerażenia. 
Zaledwie poczęła ucichać szalejąca wichura, rozdarły 
panującą ciemocść błyskawice i wnet rozległ się 
buk grzmotów. Niezwykłe to o tej porze roku zja- 
wisko, ostatecznie przeraz:ło wszystkich. Lud peczął 
się modlić, sądząc, że nadchodzi koniec świata... 
Burza ta, w sąsiedniem miasteczku Lubomle, spra- 
wila podobny zamęt W Lubomlach jedaak nie oby- 
ło się, niestety, bez ofiar w ludziach. Oto w stoją- 
cym na skraju masteczka, wiatraku, schroniło się 3 
włościan, którzy pozostawili wóz z koniem na dro- 
dze. Huragan literalnie skręcił wiatrak i zwalil go 
calkowicie. 

Fatalna pomyłka. W jednej z aptek w Biol- 
sku, aptekarz, przygotowując lekarstwo dla chorego 
dziecka, pomylil się i dał zamiast przepisanej. o wie- 
le znaczniejszą dawię fosforu. Dziecko po zażyciu 
lekarstwa umarło. 

Krwawa zemsta. W miejscowości Kissorosz 
na Wegrzech, zdarzył s'ę bardzo iragiczay wypadek. 
Rumun, nazwiskiem Barbu, przybył do pomieszkania 
awego rywala Karobasza i chcąc go zabić, wyztrzelił 
do niego pięć razy z rewolweru. Karabasza wpraw- 
dzie nie trafil, jednakże sabil trzy inne osoby, znaj- 
dujące się wówczas w pokoju. 

Zemścił się. Mściwy zięć urządził przy oły- 
wionej ulicy w  Kolonji ciekawe widowisko. Na 
otwartej okienicy, oblepionej błękitnemi kartkami 
urzędu egzekucyjnego, umieścił napis następujący: 
„Zafeotewany przez mych kochanych rodziców, za- 


mieszkałych w Kolonji przy ulicy tej a tej“. Ohok 
wisiały fotografie teścia i teściowej. 
Btan pogody w Europie. (Sprawozdanie 


eeniralnej stacji meteorologiczne) w Wiedniu). Dnia 


2 -go, godzina Y rano notują: Haparanda —9 7, 
Wiedeń —140, Pola -)-00, Budapeszt —90, 
Florencja —40, Biarritz 4-90, Paryż 4-10, 
Monachium —150, Berlin —11'0, Memel —7'0, 
Wilno —120, Bregencja —11 6, Gorycja —48, 
Rzym —20, Petersburg —22, Moskwa —7'1 


lotenzywne maksimum ciśnienia powietrza nad środ- 
kową Europą, trzyma się jeszcze i powoduje trwale 
przeważnie jasną i suchą, sle ostrą i mroźną pogo- 
dę. Na półaocy Rosji, pokazała się nowa depresja, 
podczas gdy minimum xa'hodnie ustępuje. Progno- 
za: Jasno, silny trwaly mróz. 


Z krajn. 


Bochnia. (Oszustwo) Wielkia oszustwo miało 
miejste we wsi Gorzkowie tuż pod Bochnią. Do go- 
spodarza Czyżewskiego przyszłe przed kilku tygodnia- 
mi nieznane indywiduum, przedstawiło się jako in- 
łynier, mający w Gorzkowie bić szyby i prosiło na 
ten czas o wikt i mieszkanie. Niebawem najął ów 
nieznajomy 12 chłopów do roboty i skops? nimi 
wszerz i wadluż kawalek dzierławionego przes Czy- 
żewskicgo gruntu, jemu zaś samemu obiecał obfite 
wynagrodzenie; na życzenie jego posłano nawet do 
Bochni po stempla (za pieniądze Czyżewskiego na- 
turalnie) na kwity, które nieznajomy miał posłać do 
rządu, celem zwrotu Czyżewskiemu kosztów za 
wszystko. Wygotował następnie jakieś plany, do któ- 
rych na życzenie wójt przylożył pieczęć gminy. W ten 
sposób zyskiwał sobie u wszystkich zaufanie. Pe nie- 
jakimś czasie prosił Czyżewskiego, by mu zmienił 
banknot 100 guldenowy, rzekomn celem wypłaty ro- 
botników. Czyżewski miał tylko 80 kor., lecz siostra 
jeg: żony uskładaue 120 kor., oboje więc ofisro 
wali panu inżynierowi eale 200 kor, ten zaś wło- 
żył mu niby do skrzynki swój banknot, skrzynkę 
zamknął, wziął klucz i wyszedł. Odtąd nie widziano 
go więcej. Zaniepokojony Czyżewski rozbil siekierą 
skrzynkę i zobaczył ku swemu przerażeniu pustkę. 
Dopiero krzyk i lament! Wszelkie poszukiwania žan- 
darmerji za oszustem dotychczas nadaremne. 

Buozacz. (Postulaty Wydsiatu powiatowego). 
Tutejszy Wydział powiatowy uchwalił odnieść się 
do Rady państwa z następującymi postulatami: 

1. aby drugi syn, który prowadzi gospodarstwo 
włościańskie, był przy reklamacjach od służby woj- 
zkowej wolny, jeśli jest potrzebny do utrzymywania 
starego ojca, matki, wdowy, lub osieroconego ro- 
dzeństwa, kiedy starszy gospodaruje na boku dla 
siebie, czasami w trzeciej lub czwartej gminie ; 

2. aby wszystkie nowo zbudowane, przebudo- 
wane, lub przeistoczone domy, były we wszystkich 
gminach miejskich i wiejskich wolne przez 12 lat 
od wszelkich podatków krajowych, pawistowych 
i gminnych, gdyż dotychczas Sejm w 1868 roku 
4 października, l. 10751, uwolnił od podatku kra: 
jowego nowe domy tylko w niektórych miastach, 
jak n. p. Jezierzany kolo Borszczowa, Jaśliska, Ja- 
złowiec, Mielnica, Zarszyn, inne zaś, jak Nadwórna, 
Horodenka  Borszczów, Husiatyn, Lisko, Podhajce, 
Tłumacz, Bóbrka, Chr:anów, Kalusz, Koszów, Mielec, 
Skałat, Rawa ruska, Żydaczów, opłacają do dziś dnia 
dodatki krajowe, mimo, że z biegiem czasu, stały 
się miastami powiatowemi ; 

„ 3. aby każdy sąd był siedzibą geometry ewiden- 
cyjnego ; 

4. aby corocznej przymusowej kontroli poddane 
były kasy rad powiatowych, magistratów i wszystkich 
instytucyj pożyczkowych w kraju ; 

5. aby w ksiąłeczkach podatkowych x urzędu 
był uwidoczniony i wyszczególniony każdy rodzej 
podatku, aby każdy chłop wiedział, za co i ile ma 
płacić ; 

6. aby za wypelnianie poruczonego zakresu 
działania były gminy wynagradzane. Poruczony bo- 
wiem zakres działania gmin kosztuje 85 % rocznych 
wydatków gminnych, na to bowiem składają się: 
wydatki rekrutacyjne, ewidencyjne żołnierzy, bezpie- 
czeństwa publicznego, kwaterunkowe, policji sani- 
tarnej, rządowej, podwód, prenumerata dzienników 
ustaw rządowych i t. p, Należy więc przez Kolo 
polskie dążyć do wydanie ustawy państwowej: 
a) aby za czynności poruczonego zakresu działania 
otrzymywały gminy stosowny do rezkładu budżete- 
wego zwrot kosztów sprawowania tych czynności na 


rzecz państwa; b) aby należycie określono i ograni- 
czono te czynności; c) aby gminy otrzymywały bez- 
płatne dzienniki ustaw peństwa, w razie zaś prre. 
ciwnym: d) aby uchylono postanowienia prawne, 
dotyczące poruczonego zakresu działania gmin i wladz 
administracyjno rządowych ; e) aby opusty podatkowe 
s powodu nadwyżki w dochodach osobisto dochodo- 
wych były co roku przęz urzędy podatkowa ebliczane 
i zalikwidowane dia pojedynczych konteybuentów, a 
nie co kilka lat. a À 

Również uchwalono odo:zść się do reprezentacyj 
powiatowych w kraju, celem peparcia -powyższych 
petycyj. 

Kamionka strumiłowa. (Obchód styemio 
wy). Dnia 21 b. m. obchodziliśmy solennem nabo- 
Żeństwem, celebrowanem przez miejscowego pro- 
boszcza, rocznicę əgonu bohaterów narodowych; na 
uwagę zasluguje kazanie, wygloszone przez ks. wi- 
karego Balzaca, który, zapoznając obecnych z ważno- 
ścią obchodu, zachęcał w płomiennych słowach do 
kultu uczuć narodowych, wspólnej pracy i do oszczę- 
dności, pommąc na ową godzinę, która wedle słów 
Chrystusa, ma nadejść ; w niej odrodzoni staniemy 
tam, gdzie nam niewolnikom „Przeznaczenie“ miej- 
sce ed wieków wskazało ; narody bowiem, jak uczą 
dzieje, upadają, jednak odrodzone wlasną siłą wstają — 
do świetności | 

Przemyśl. („ Wesołe kukułki* ). Otrzymujemy 
następujące pismo: Ze względu na umieszczoną 
w Dsienwiku Polskim w wydaniu wieczornem z 19 
b m. w korespondencji z Jarosławia pod napisem 
„Operetka wzmiankę O naszej kompozycji „Wesołe 
kukułki“, upraszamy o zanotowanie, że librettów do niej 
otrzymaliśmy kilka, ale dotąd nie zadecydowaliśmy 
wyboru, w każdym wypadku nie przyjmiemy libretta, 
którego treść w Dsienwiku poduno. Upraszamy tem 
usilniej o powyższą wzmiankę, albowiena uprzedze 
nie może z góry przesądzić niepowodzenie utworu. 


J. Gutowski. 


* Humorystyczny kalendarz Śmigusa na 
r. 1903, ozdobiony prześlicznemi kolorówem: ilustra 
cjami a odznaczający się bogatą częścią literacką, 
oraz wyczerpującym i dokładnym działem informa 
cyjnym, mogą nabywać prenumeratorowie Dasienni- 
ka Polskiego po wyjątkowo zniżonej cenie 
35 et. (70 hal) wraz z przesyłką pocztową. Kie- 
szonkowy kalendarzyk ŃŚmigusa 10 ct. (z przesylką 
pocztową 12 ct. 

* Na balu prasy (który — jak wiadomo — odbędzie 
Się w sui Filana mopji daia 11 lutego), będa pozostawione 
do rozporządzenia publiczności w amfiteatrze tylko muej 
sca purterowe, meZaninowe i pierwsz*go piętra Komitet 
ustanowił następujące ceny: loże parterowe i mezanino- 
we po 40 koron, liże I piętra po 24 koron, miejsca bal- 
konowe ma I piętrze pa 4 torony, wreszcie 40 miejsc w 
lużach mezauiuowych dła obcych pa 8 koron We wszyst- 
sach miejscach parterowych i mezaninowych obowiązuje 
zarówno dia p ń, jak i dla panów strójbalowy, na I pię- 
trze tylko dla panów Piętra II. i IU pozost«ją zupełaie 
zamknięte Bl'ty można już oi dziś aabywać u p. Ae- 
ksaadr  Milskiego, ul Akademicka 1. 10. K 

« Tew. ludozuawoze we Lwewie. Waloe zgromadzenie 
adtędzie się dwa 23 stycznia b. r. (t. j w piątek) o go- 
dzinie 6 wieczorem w sali botiniczaej uniwersytetu 
(L piętra) d 

« Obecna wystawa p Jana Styki, oraz wystawa szki- 
ców zostanie zamkniętą dnia 25 b. m. tj. w niedzielę 
wieczorem aż do dnia otwarcia zapowiedzianej wystawy 
dzieł Bovcklina, które nadejdą do Lwowa w ostatnich 
dniach stycznia lab w pierwszych doiach lutego. Ceny 
wstępu podczas trwania wystawy Boceklina ustiaowioao 
następujące : Dopłata dla członków Towarzystwa 30 bal. 
od osuby za okaz.niem biletu rocznego na rok bi żący 

903. Wstępy dla nieczłonków: pojedyńczy bilet 1 kor. 
Bilet f.milijay jedaorazowy dla 5 csób 3 kor., abona- 
meut 6 bletow 4 kor, zaś 12 bijetów 8 kor. Wstęp dla 
stadentów 30 hal. 

Bogato illastrowany nankowy katalog, obejmujący 20 
rycin ze słowem wstępnem i informacyjnym artykułem 
prof dra Jana Bołoz An'oniewicza po cenie 1 kor. 

Wystawa otwartą będzie od godz. l1 rano do 8 
wieezorem. 

* Z kasyna miejskiego. W sobotę dnia 24 b. m. 
odbędzie się wieczorek z tańcami przy muzyce wojskowej. 
Początek o godzinie 8 wieczorem. Lista otwarta do 
piątkn. . 

© Zabawy kelejarzy. „Czytelnia i wzajemna pomoc 
funkc. kolejowych*, urządza w sobotę wieczorek z tań- 
cami: zaś daia 1 latego wieczór Kostjaumowy z bardzo 
urczmaiconym programem. 


EZ EO 
Notatki literackie i artystyczne, 


Repertoar teatru miejskiego we Lwowie. 
Dziś we czwartek „Dyktator“, dramat w 4 aktach 
z prologiem (osnute na tle wypadków 1863 r.) 
przez Jerzego Żuławskiego. 

Jutro w piątek „Monna Vanna* sztuka w 3 
aktach Maurycego Maeterlincka. Występ towarzystwa 
francuskiego z panią Georgettą Leblanc Maeterlinck 
i Albertem Darmont w głównych rolach Monny Vsnny 
i Prinzivalla. 

W sobotę „Faust opera w 5 aktach Gou- 
noda. Gościnny występ Janiny Korolewicz Waydowej, 
Avgusta Dianni, Józefa Szymańskiego i Juljana Je- 
romina, 

W niedzielę popoludniu o godzinie 3*3 
„Jaś i Malgosia“, bajka operowa w 3 aktach, a 5 
odsłonach E. Humperdincka. — Wieczorem o go: 
dzinie 7 „Wolny strzelec“, opera romantyczna 
w 3 aktach, a 5 odsłonach. K. Webera. Gościnny 
występ Modesta Męcińskiego; występ Marji Gemba 
rzewakiej i Juljana Jeromiaa. 

W poniedziałek „Dyktator*, dramat. 

We wtorek „Halka“, opera narodowa w 4 
aktach Stan. Moniuszki. Gościnny występ Janiny 
Korolewicz-Waydowej; przedostatni występ gościnny 
Modesta Męcińskiego; występ Juljana Jeromina i Jó- 
zefa Szymańskiego. 

Z teatru. Dzisiejsze uroczyste 
„Dyktatora* w Teatrze miejskim, rozpocząć się 
musi, ze względu na dlugość swą, punkiualnie 
o godzinie 7-mej wieczorem. Ponieważ prolog po- 
przedzsjący to widowisko, wymaga zupelnej ciszy, 
przeto zarząd teatru zawisdamia, iż w cz sie trwania 
prologu, wchodzenie na widownię będzie wzbronione 
i uprasza osoby, mające zamiar przybyć na przed: 
stawicnie  „Dyktatora*, o jawienie się w teatrze 
joż przed uderzeniem godzny 7. 

Repertoar Filharmonji lwowskiej. We 
ezwartek, 22 stycznia, wielki koncert fi harmo: 
niczny, ze współudzisłem Stelli Dyez, wiolinistki i 
Wiktora Grąbczewskiego, artysty opery warszawstiej. 

W sobotę, 24 stycznia, wielki koncert fl- 
harmoniczoy ze wspóludziałem Stelli Dyez i Wiktora 
Grabczewstiego, Program: I 1. W:gaer: Marsz 
z opery „ Tunok Auser* ; 9. Brabms : Koncert, odegra 
z tow. ork. S. Dy-z; 3. a) Czajkowski: A ja z op. 
„E. Oargin*; b) Massenet: Arja z op. „Herodjada*. 
II 1. Szewczyk: Wspomnienia, cdegra Dyez; $. 
Leoncavallo: Arja z 9P „Pejace*, odśpiewa z tow. 
ork. W. Grąbczewski III. 1 Orkiesra; 2. Pieśni, 
odśpiewa W. Grąbczewski. — Początek wyjątkowo 
a godzinie 6'ią wieczorem. — Ceny miejsc znacznie 
zmiżone. (| - 

W niedzielę, 25 stycznia, koncert po; U. 
iaroy- 


przedstawienie 


ziatroki, 


fut rka I zarękawki. 


t 


ranne surduty, buciki i meszty rame, Marcin Müller 


kamizelki wełalene, sztuóce, kamąsze, basziiki, czapki auglelskie, 
plao Halleki 14 (obek Banku hipotecznego) we Lwowią 


DZIENNIK POLSKI z dnia 23 stycznia 1908 r. 


Z Filharmonji. W sobotnim koncercie, wy- 
stąpią po raz drugi i ostatni S. Dyez i W. Grąbcze- 
wski. Dyrekcja umożliwiła szerszej publiczności przy 
bycie na ten koncert, przez znaczne zniżenie cen 
(prawie o połowę) Grąbczewski cdśpiewa, między 
innemi. sławną asję z op. „Eugenjusz Onegin* 
i z „kHerodjady*, a S. Dyez od*gra koncert Brahmsa, 
którym w Paryżu wzbudzić miala miezwykly en 
imajazra. = T z HB r 

Wieczór Fiszera. W niedzielę 45 bm. daja 
w sali „Sokola “ite Gustaw Fiszer, wieczór humo» 
rystyczny somi lonte nowym- programem Zachęty 
chyba dla publiczności mie poľrzeis, bo same 
wziíūienka wystarczy d> szczelnego zapełnienia sali. 

„Głosu rolniozego* nr. 1, pisma ilustrowane- 
go, poświęconego gospodarstwu wiejskie uu, wyszedl 
w Tarnowie dnia 15 stycznia rb. 

O | O AJ 


Z komisji budżetowej. 


P.crwsze dwa posiedzenia komisji budżeto 
wej dla obrad nad funduszem gminy, dały tan 
rezultat, że z nieznacznemi zmianami uchwalono 
dziewięć rubryk wed'ug projektu magistratu. 
W debacie nad rubryką „biuro rady miejskiej*, 
postanowiono skreślić kwotę preliminowaną na 
remunerację dla stenografa rady miejskiej. Po- 
nieważ przed kilku laty zapadła zasadnicza 
uchwała, że protokół posiedzeń rady miejskiej 
ma być sporządzany wedlug zapisków stenogra: 
ficznych, poczęto prelimiaować od r. 1899 600 
Koron rocznie, jako wynagrodzenie dla steno- 
grefa rady miejskiej. Stenograf jednak dotąd 
ustanowiony nie zostal, więc też komisja bu- 
dżetowa, wnioskując, że r: da miejska nie uwa- 
ża sprawy protokołów siencgraficznych za rzecz 
wagi pierwszorzędnej, skreślila w tym roku cał- 
kowicie ową pozycję. — Wśród debaty nad 
etatem urzędnicwym, uchwalono rezolucję, ażeby 
magistrat, w ględnie jego odnośne d-partamenty 
nie używały duraistów do czynności takich, 
które pociągają za sohą konieczność wydawania 
orzeczeń lub wyroków. Rezclucja to bardzo 
wl:ściwa, albowiem d;urnista choć czesto pelni 
funkcje urzędnika, nie jest zaprzysiężonym, 
a więc i mie odpowiedzialnym, a przeto latwo 
stać się może stronniczym przy wydawaniu 
orzeczenia lub wyroku. 

Następnie uchwslono rezolucję, wzywającą 
magistrat, by przedłożył jak najprędzej wnioski 
co do organizacji sług magistratu. Obszerna dy- 
skusja rozwinęła się w sprawie wyda!nego przy- 
czynienia się gminy do kosztów budowy ko- 
Ściuła św. E żbiety. Pojawii się w tym kierun- 
ku wniosek, ażeby gmina zobowiązała się cfi- 
rować w pięciu lub dziesięciu ratach 300 000 k. 
Liczai mowcy wskszywali na to, że d.bata w 
tej sprawie jest przedwczesną dopóty, dopóki 
nie będzie planów i kosztorysów budowy, na 
które konkurs uplywa dopiero w marcu. Pod 
noszono też, że należy z oznaczeniem subwen- 
cji wstrzymać się do czasu, gdy będzie wiado- 
mem, jaką kwctą przyczyni się rząd do wznie- 
sienia tej śwątyni. Ostatecznie decyzję odro- 
czono d> następnego posiedzenia, tj. d» piątku, 
gdyż pora byla spóźniona, a do głosu zapisa- 
nych byl» jeszcze dziewięciu mowców. 
L 


Memorja} wydziału krajowego 
w sprawie cukrowej. 


Wydział krajowy wysłał do Koła polskiego 

w sprawie ustawy o zmianach i postanowie- 
niach, dctyczących cpodatkowania cnkrn i usta- 
wy o wyznaczeniu kontynzentu cukrowego. Od- 
niósi się także równocześnie do bukowińskiego 
wydzialu krajowego, chcąc zspownić sobie wsgól- 
udział za strony Bukowiny, gdyż interesa obu 
krajów są identyczne. Glówne zarysy memorjału 
s; następujące: 
„ Rząd z właściwościami kraju naszego wcale 
się me liczy, nie liczy się też z położeniem 
przemysłu cukrowego. Traktowanie tej sprawy 
dowodzi, że jednolite reformy podatkowe, nie u- 
wzęlędniające odrębnych wlaściwości krajów, nie 
mogą być sprawiedliwe, muszą bowiem spowo- 
dow:ć upadek gałęzi produkcji, mających wa- 
runki rozwoju. 

Kraj nasz, wyb'tnie rolniczy, o ludności 
gęstej, utrzymuje się z uprawy roli, która ohe- 
enie z trudem daje ntrzymanie. Stan ten wy- 
tworzył się wskutek zaniedbania gospodarczych 
interesów ze strony rządu, blóry ma na oku 
zachodnie kraje i ich rozwój, podniesienie prze 
mysiu i handlu, a o nas zupelnie zapomina. 
Zakładana fabryki cukru upadały, nie mogąc 
wytrzymzć konkurencji z produktemi silnie roz- 
winiętych przedsiębiorstw w krajach zachodnich, 
położonych koło rynków zbytu. Drastycznym 
dowodem walki ekonomicznej kraju naszego z 
prowincjami protegowanemi, są cyfry przerobu 
i wyrobu np. fabryki przewnrskiej. Fabryka ta 
przer.biła od r. 1895 do 1901/2 r.: 4,141 006 
cent. metr. buraków, przerobiła sarowego cukru 
173 261:10 centr. metr. Przerobić ona może 
produst z obszaru około 16.128 morgów ro- 
cznie. przyczem zapłaconoby plantatorom kor. 
3,703 795, z czego zarobek ludności rolniczej 
wyniósłby rocznie kcron 2,222.277 —2,592 656. 
Czynniki, krępujące rozwój tego przemysłn, po- 
dano wyżej; tu należy położyć wagę na tru- 
dzości, jakich rozwój fabryk krajowych doznaje 
wskutek walki z dawniejszemi  austrjackiemi 
fabrykami, związanemi w kartel, a to walki tem 
trudniejszej, że kspitały tamtych przedsiębiorstw 
były już amortyzowane i pozwalały pracować 
na zyst. 


Głosy publiczności. 


W sprawie nauczycielek młodszych otrzy- 
mujemy pismo następujące: 

W nrze 25 Dsiunnika Polskiego z dnia 16 
bm. prdano obszerny komunikat przebiegu po- 
sedzenia komisji budżetowej w sprawie szkol- 
nej. Wobec kilzakrotaych petycyj i interpelacyj, 
zajęła się w tym roku komisja ostatecznie ure- 
gulowaniem spraw młodszych nauczycielek szkół 
lwowskich. Że już najwyższy był cias pomyśleć 
o losie tych cicbych pracownie — to już pisa- 
liśmi poprzedniy. Niestórzy członkowie komisji 
zajęli nieprzychylne „stanowisko względem tej 
kateg ji nau-zyciels wa — żądając najpierw 
refortny szkół a potem refuadowania. ' 

Czyż to jest winą nauczycielstwa, ża przy 
budowaniu szkół, nie liczy się miasto z obszer: 
nością ubikacyj — któreby mogły pomieścić 70 
dzieci, wskutek czego muszą być urządzane 
filje, lub tak zwane klasy latające? W końcu 


Pierwsza w kraju 


Fabryka wyrobów z papieru 


zrobiono nauczycielkom mlodszym zarzut, że 
wprowadziły w bląd radnego dra  Lisiewicza, 
przedstawiając mu fałszywie liczbę personalu 
młodszego nauczycielstwa, a chcąc uzupełnić 
liczbę 140, przedstawiły, jako nauczycielki szkół 
lwowstich, prywatne nauczycielki. Zaraz na na 
stępnem posiedzeniu - zostały zrehabilitowane 
z zarzutu, bo pkazalo się, że liczba nie jest 
mylną — tylko, 
przy szkole pp. Benedyktynek i Ormianek  zali- 
ezone zostały — w poczet prywatnych. 

Zansdio wiele jest winne nauczycielstwo 
młodsze drowi Lisiewiczowi, który li tylko idąc 
za, głosem poczucia sprawiedliwości, czując krzy- 
wdę, jaką wyrządza im miasto, ujął się tak bez- 
interesownie za ich słuszną sprawą, —aby mogło 
za jego najzacniejsze chęci ww błąd go wpro- 
wad>sć. 


Walne zgromadzenie 


Towarzystwa uczestników powstania 
Z r. 18634. 


Obrady walnego zgromadzenia, odroczone 
wczoraj, rozpoczęto dziś okcło godz. 11 rano, 
przy udziale przeszło 150 czlonków. Przewodni- 
czył I-szy wiceprezes p. Chamiec. P. Kinel od- 
czytał szereg telagramów, nadesłanych z powodu 
ureczysteści, a to od Feliksa Wiśniewskiego ze 
Szczawnicy, od weteranów z Chrzanowa, od 
prof. Pareńskiego z Krakowa, cd ks. Drohojo- 
wskiego 2 Krakowa, td p. Bema z Sanoka, od 
Kola pań Szk. lud. w Przemyślu, od p. M łzc- 
wskieg» z Bełza, cd Grochowalstiego z Siveric, 
od pułkownika Rudowskiego 'z Krościenka itd. 
Bawiąca chwilowo w Brzuchowicach Marja 
Konopnicka nadesłała depeszę następującą: 

„Nie mogąc z wielkim żalem znaleść się 
dziś pośról was, dostojni bojownicy za wol- 
ność Ojczyzny, ślę wyrszy czczi i hołdu Wasze- 
mu wielkiemu duchowi." 

Nad>szło także pismo z Krakowa od pp.: 
dra Józefa Tretiaka, dra Augusta Kwaśnickiego 
i Mar. Daoieckiego. 

Z porządku obrad, przystąpiono do obrad 
nad sprawozdaniem wydziału za rok ubiegły. 
Imieniem komisji kontrolującej objaśnił sprawo- 
zdanie dr. Bron. Dulęba. Przy tej okazji p. St. 
Niemczynowski wyrazil do wydziała życzenie, 
ażeby fundusza obracać przedawszystkiem na 
zapomogi dla ubogich członków, oraz starać się 
o ich powiększenie. W rezultacie uchwalono 
wydziałowi abs lutorjum i uznanie za gosp- 
darkę w r. 1902. 

Dalszym przedmiotem dziennego porządku 
byl wybór prezesa Towarzystwa. Na wniosek 
jednego z uczestników wybrano przez aklama- 
cję ponownie księcia Adźma Sapiehę pre- 
zes:m. 

Przy wyborze I. wiceprezesa wynikła oży- 
wione dyszusja. Drukowane kartki zalecały na 
to stanowisko p. Ignac go Kinela, dotychczas 
IL. wiceprezesa. Wystąpił jednak przeciw tej 
kandydaturze p. Dreg'wski, czyniąc kandyda- 
towi zarzut absolutyzmu i szorstkości wobec 
kolegów. 

W zgromadzeniu dało się czuć pewne roz- 
grączkowanie i wybuchła żywa polemika. Kilku 
mowców zapronowało ponowny wybór p. Cham- 
ca na i wiceprezesa, pomimo, że tenże prosił, 
ażeby go uwolniono od tego obowiązku. Wido- 
cznia zarysowały sę dwie partje. Wreszcie przy- 
stąsiono do zaproponowanego imiennego gloso- 
wania. 

Głosowanie imienne trwało trzy kwadranse. 
Chamiec otrzymał 101 głosów, Kinel 51, wy- 
brany Chamiec. 

Przewodniczący przerwał dalsze obrady do 
popołudnia godz. 4. 

Ze sali obrad, udali się nczestnicy da za- 
kladu fotograficznego, dla wspólnego fotografo- 
wania się. 

LJ a 
* 

Obchód 40-tej rocznicy powstania urządza 
lwowska „Gwiazd* w dniu 8 lutego. Odczyt 
wypowie posel Tadrusz Romanowicz, 


Wypadki w Wenezueli, 
(Talegramy „Dsiennika Polskiego"). 

Paryż 22 stycznia. Agencja Hawasa do 
nosi z Maracaybo: „Trzy niemieckie okręty 
wojenne „Pantera, „Gazela" i „Winieta* 
bombardują od wczoraj godz. 10 przed po- 
łudniem port San Carlos, broniący wstępu 
do zatoki marakabskiej. 

Wenczuelanie bardzo dzielnie odpowiadsją 


DEPESZE 
telegraficzne i telefoniezne. 


Z komisji oukrowej. 

Wiedeń 21 stycznia. Komisja eukrowa 
prowadzi dziś w dalszym ciągu generalną dys- 
kusję nad konwencją brukselską i nowelą o po- 
datku cukrowym. Pierwszy zabrał dziś głos 
poseł Kolischer. 

Audjencje. 

Wiedeń 22 stycznia. Na ogólnych au- 
djencjach przyjął dziś cesarz czlenka izby panów 
i prezydenta wyższego sądu krajowego Tchorz- 
nickiego, radcę sekcyjnego Decykiewicza i i. 

Z sejmu węgierskiego. 

Budapeszt 22 stycznia. Na wczoraj- 
szem posiedzeniu sejmu w odpowiedzi na in- 
terpelację p. Krachnaya z żądaniem objaśnie- 
pia tekstu ugody z Austrią co do wypłat w go- 
tówce, eświadezył prezydent ministrów Szell, 
że oba rządy zgodziły się, aby po 28 lntego 
termin wypłat gotówkowych oznaczyć i podać 
go do wiadomości publicznej w drodze rozpo- 
rządzenia. Aby zapobiedz wszelkim nieporożu - 
mieniom w tym względzie, przyjęto obustronne 
zobowiązania, że jedynie „vis major*, lub iane 
ważne przyczyny, mogą być powodem odrocze- 
nia terminu. 

Sejm następnie przyjął kilka spraw we- 
wnętrznych, między innemi: uregulowanie gra- 
nicy pomiędzy gminą galicyjską Zubrzyk, a ko- 
lonią na Węgrzech Meds Brode, należącą do 
gminy Miszek. „ . e 

Na końcu posiedzenia, prezydent ministrów 
Szell zaproponował, aby następne posiedzenie 
izby odbyło się dopiero w sobotę z przedłoże- 
niem wojskowem jako pierwszym punktem pro- 
gramu. Po dłuższej dyskusji wniosek ten 
uchwalono. 


że nauczycielki pomieszczone. 


Oesarz o regulaminie izby poselskiej. 


Wiedeń 22 styczaia. Według informacji 
N. W. Togblatt zapytał cesarz na balu dwor- 
skim posła Baernreithera, czy jest obecny wice: 
prezydent izby dr. Kaisćt. Gdy go przedstawio- 
no cesarzowi, monarcha rzekł: 

— (Cieszę się, że wřdzę pana, Czyś pan już 
wyporząl i nowych sil nabral po trudach w 
izbie? Był to wielki i uznania godny wysiłek ze 
strony pana. Śledziłem uważnie zajścia w parla- 
menci» i cieszyłem się, widząc wytrwałość pań- 
ską. J st to rzeczą pocieszającą, ża teraz wielka 
część izby popiera prezydjum w jego zabiegach 
około uzdolnienia parlamentu do pracy. Wnoszę 
z tegn, że parlament sam dziś pragnie przywró- 
cić posządek. 

Wiceprez. Kaiser: Mam nadzieję, że zaj- 
ścia takie już się nie powtórza. 

GesBrz: I ja się tego spodziewam. 

Wiceproz, Kaiser: Jednakże trwała na- 
prawa polażenia da się qQziągnąć jedynie przez 
zmianę regulaminu izby. , 

Cesarz: I ja jeste tego zdania. Byłoby 
to rzeczą ważną i godną uznania, gdyby parla- 
ment w ten sposob sam zechciał umożliwić so- 
bie dalszą pracę. 

Z parlamentu francuskiego. 

Paryż 22 stycznia. Izba deputowanych 
przyjęła na wczorajszem posiedzeniu wszystkie 
rozdziały preliminarza budżetu ministerstwa 
spraw wewnętrznych. Waiosek socjalistów © 
skasowanie posad duchownych przy więzieniach 
odrzucono 316 głosami przeciw 214. 

Brak węgla w Krakowie. 

Kraków 22 stycznia. Z powodu kata- 
strofy w Jaworznie i wielkich mrozów, zapa. 
nował w Krakowie brak węgla. Prywatne za- 
kłady sprzedają cetnar po 62 centów, a miej- 
ski sklad węgla po 35 centów, ten nie może 
też podołać zamówieniom dla braku węgla. O- 
trzymuje 2.400 cetnarów dziennie z Sierszy, ra 
ptczeby budynków miejskich. Skład miejski 
jest w oblężaniu, również ekonomat miejski, 
dokąd setki osób zgłaszają się. Od jutra będzie 
skład otrzymywał o 6 wagonów więcej. Na je- 
duem z przedmieść, z powodu dotkliwego bra- 
ku węgla, uboga ludność zatrzymala wóz miej- 
ski i rozebrała 26 cetnarów. Na K.źmierzu sly- 
chać ogromne narzekania na brak węgla. 


Ustąpienie p. Slęka. 


Kraków 22 stycznia. Dyrektor kasy 
oszczędności p. Franciszek SŚlęk złożył na ręce 
wiceprezydenta Len podanie o przeniesienie w 
stan szoczynku. 

Rugi pruskis. 

Poznań 22 stycznia. Z tutejszej drukarni 
rejencyjnej wydalono zecera, Polaka, pracu gą- 
cego lam już od 12 lat, za to, że podczas osta- 
tnich wyborów głusował na Polaka. 


Proces Lyncha 


Londyn 22 stycznia. Wcz.ra; przed po- 
ludniem rozpoczął się tu proces przeciw człon- 
kowi parlamentu Lyachowi o zdradę stanu, 
popełnioną przez to, że Lynch, jako obywatel 
angielski, walczył w Transwaalu po stronia 
Boerów. Proces ma znamię polityczne. 

Lynch przesłu hany, oświadczył, że nie 
poczuwa się do winy. Generalny prokurator 
zaznaczył, że Lynchę UGawszy się do Trans- 
waalu jako sprawozdawca jednego z dzienni- 
ków francuskich, chwycił sam za broń i wal- 
czył przeciw Aoglji z jej wrogami. 

Z Wenecji. 


Wenecja 22 :tycznia. Rada miejska 
uchwaliła 350000 lir., jako dodatek do uchwa- 
lonego przez rząd kredytu na odbudowanie po- 
mników. Burmistrz oświadczył, że szkody do- 
tychczasowe będzie można łatwo usunąć, że 
roboty dalej postępują, oraz zaprotestował 
przeciw rorsewanym za granicą wiadomościom, 
jakoby budynkom w całem mieście groziło nie- 
bezpieczeństwo. 

Wezwanie do ustąrienia 


Tryjest 22 stycznia. (Tel. wł.) Do Pic- 
cola telegrzfują z R:ymu, że minister spraw 
zewnętrznych hr. Prinetti wystosował do amba- 
sadora włoskiego w Wiedniu, hr. Ngy, list, 
w którym po bardzo pochlebuem uznaniu 
dla jego zasług, zapytuje go czy wobec pode- 
szłego wieku i wobec nas'ąpić mających bar- 
dzo ciężkich rokowań między Włochami i 
Austrją, a także wobec możliwości wybuchu 
konfliktu zewnętrznego z powodu zajść na Bal- 
kanach, nie chciaiby się dać zastąpić przez Siię 
młodszą. 

Zamach na patrjarchę ormjańskiego 


Stambuł 22 stycznia. Sprawca zma- 
chu na patrjarchę ormiańskiego prawdopodo- 
bnie ulegnie ranom, które mu zadała lndność, 
schwytawszy go bezpośredaio po zamachu. 
Wbrew przedstawieniu sprawy ze s'rony or- 
mjańskiego patrjarchatu, który jest zdania, że 
chodziło tu o akt zemsty osobistej, zdaje Się, 
że przyczyna zamachu byla natury politycznej, 
gdyż sprawca zamachu ma być czlonkiem re- 
wołucyjnego komitetu ormjańskiego. 


Petersburg 22 stycznia. Carstwo wraz 
z nąstępcą tronu udali się wczoraj wieczorem 
do zimowego pałacu, do apartamentów, zajmo- 
wanych przez niemiecklego następcę tronu i 
byli tam na obiedzia. 


KRONIKA 


z ostatniej chwili 


+ Henryk Grabiński. Wczoraj zmarł we 
Lwowie w 53 roku łycia, znany zaszczytnie artysta: 
malarz ś. p. H:nryk Grabiński, jeden z najlepszych 
pejzażystów polskich. Śp. Grabiński odbywnł studja 
w Wiedniu, u profesora Zimmermanna, jedaego 
z najznakomitszych pejzażystów niemieckich, nastę- 
pnie zaś kształcił się w Paryżu i Monachium. Przez 
dwa lata był profesorem w szkole s.tuk pięknych 
w Krakowie. Zschorowawszy nieuleczalnie, opuścił 
posadę i przez 20 lat, nie mogąc chodzić, przepę: 
dził większą część życia na wózku. Pracować jednak 
nie przestal. Śp. zmarły bł gorącym patrjntą, a te- 
maty do s=ych obrazów, które zawsze znajdowały 
wielki edbyt, czerpał jedynie z motywów swojskich. 
Sztuka polska trad w 5. p zmarłym wybitnego jej 
przedstawiciela ttarszej generacji, który czuł i mslo- 
wal naturę tak, jak ją wszysćj widzą i odczuwają. 
Cześć jego pamięci ! 


S. W. NIEMOJOWSKIEGO 


We LWOWIE 


gmach, hr. Skarbka (dawnz Sala sejmowa) 


ekonomiczny. 


Dział 
z Wiedeń 22 stycznia. 


(fr.) Przediożenie konwersyjna wniesione 
żusianie w redie państwa z peczątkiem przy- 
szlego tygodnia, a może nawet jeszcze tej so- 
boty. Giełda tymczasem toruje drogę konwersji 
i podnosi kurs wszystkich katcgaryj walorów 
lokacyjnych. Nawet takie walory, które podie- 
gają opłacie podatku rentawego, jak obligi po- 
życzki wiedeńskiej i listy zastawne austr. Za- 
kladu kredytowego ziemskiego dosięgły już kur- 
su pari. W akcjach bankowych i przemysło 
wych ruch jest cokolwiek mniejszy, gdyż sytua- 
cja parlamentarna nie zadowałnia gieldy. Nowa 
losy węgierskie pojawią się niebawem na targu. 
Oto, jak donoszą z Pesztu konsorcjum banków 
tamtejszych ma niebawem sfinansować 10 mi- 
ljoaową pożyczkę loteryjną, przeznaczoną na za- 
kladanie sanatorjum dla suchotników. Losy tej 
pożyczki bedą po 10 koron. Z Berlina donoszą. 
że Rumunja zamierza skonwertować swoje 5 
piocentowe bony skarbowe. 


— Kartel żęlazny. Do Osasu donoszą 
z Wiednia, że karte! żelazny dla budowli mostów, 
po zaciętej wslce, mehwali] przycuścić do swego 
grona dwie najwałniejsze firmy galiyjakie, miaco- 
wicie fabrykę sanocką i firmę krakowską p. Zisle- 
niewskiego, wyznaczając im kontyngent w wysokcści 
'/, calej konwencji galicyjskiej, Także kartci dla 
rur żelaznych, uznał się sza pokonanego w walce 
z Sanokiem i zaproponował mu udział w kartelu 
z dość znacznym kontyngentem. 


— Sprzedaż otrębów. Zerząd wojskowego 
magazynu prowiantowego we Lwowie, ogłasza, że 
me na sprzedaż znaczne ilości otrębów i pośladn. 
Warunki odbioru są następujące: Sprzedaż otrębów 
może być dozwolooą tylko gospodarzom wiejskim 
dla ich własnego bydła; kupować można najmoiej 
tylko cetnar metryczny. Gospodarzom mie wólno za- 
kupionych otrębów innym osobom  (haudlarzom) 
sprzedawać Przy każdej zakupionej ilości otrębów 
wlicza się i poślad — około 10 proc. — jako otrę- 
by. Jeżeli kupujący kupuje otręby, a nie chce po- 
śladu, to musi mimo to płacić za odpowiednią ilcść 
pośladu tj. 10 proc. jak za otręby Za otręby i 
wszelkie przytem wydatki, musi kupujący zaraz za 
plació Przy odsyłaniu otrębów kole, co może ne- 
stąpić tylko przy 5 cetu. metr. należytość i wszelkie 
inne koszta podejmuje się za pobraniem pocztowem. 
Fracht kolejowy opłaca partja przy odbiorze na sta- 
cji kolejowej. Gospodarze wiejscy, którzy nie są zna- 
ni prowiantowemu magazynowi, muszą się wykazać 
certyfikatem wydanym przez rolnicze towarzystwo 
okręgowe, przez starostwo lub przez miejscowy 
urząd gminny. 

— Wiedeń 22 stycznia. (Giełda 33c- 
dowa). (Kursa w koronach i po 50 kilogramów). 
Pszeniea ma wiosnę ad 784 do 785, na 
maj-czerwiec od —*— do — *—: tyte ma wiosnę 


oú 7 — de 701, na maj-czerwiec od —*— do 
—:*— ; kukurydza na maj czerwiea od --'`-- do 
—'—; owies na wiosną od 641 de 642; 


rzepak ma styczeń-lnty od —'— do — —, wa sier- 
pień-wrzesień od — — 46 — — ; olej maepskowy 


ma styczeń-kwiecień od —*— do —'—,  Uspose- 
bienie silne. Śnieg. 
— Budapeszt 22 stycznia (Geico 


skożewo). (uma-w kerozach | po SOkiiogr.). Fare 


miga na kwiecień èd 772 da 773; iyto us 
kwiecień od 669 go 6'70, owies wa kwiecień 
od 6'13 do 6'15. kukurydza ma mnj od 582 
do 683; rzspak ma siopień ed 1170 to 
1180 Oferty m» pszenicę mierne. Chęć kupna 
ogran. Uaposokienie ustalone. Snieg. 

Wiedeń 22 stycznia. (Gida południowa 
godzinn 13 m. 45). Marki 117 15, Rastn majowa 
10120. Weg. renta koronowa 99 35, Akejs susr. 
zari. krad. 696-—, Akcje węg. zakl. kred. 744 — 
Akcje Anuglobaaku 274 — Akcje Unionhanze 
54750 Akcja Bankverciau 464 —, Akcie lind* 
banku 400'50, Akeje kcia: paźgtw. 69525, Leom 
bardy 59 —, Aksjs kości Kibethai 45450 Akajs 
Inbryki broni 325 —, Akeja tytoniowe 339 — 
Akejs Alpin 395:—, Akcja Rima Muranji 491 —, 
Akcje pragskiego Tow. żel. —, Losy turezk: 
121725, Ruble 25250 Usposobienie silne. 

Berlin 22 stycznia,  (Aielde 
Akcje kredytowe 21950, Towarz. 
196 — anazcbiewie silne. 


pora»na). 
dys ontowe 


TEATR MIEJSKI WE LWOWIE. 
We czwartek d. 22 stycznia, o godz. 7 wieczorem. 
W aO-tą rocznicę powstanin 1863 r. 
Nowość | 


—-- DYKTATOR —- 


ostery akty i prolog (osnute na tle wypsdki w 

1863 r.), przez Jerzego Żulawskie o. 
Osoby pro!ogu : 

p. Kamiński 

p Jaworski 

p. Adwentowicz 

p. Kuncewicz 

p. Nowacki 

pni Bednarzewska 

pni Stacbowicz 

p. Antoniewski 


Nieznajomy 

Ojciec 

Bohdan, jego syn 
Seweryn s » 
Janusz SN 
Marja, jego córka 
Zofja, żona Bohdana 
Stary rezydent 


Podróżny (Marjan Langiewicz) p. Solski 

Wikary p. Kliszewski 
Grzela p. Bielecki 

Głos wysłanmka Rządu narodowego. — Chłopi. — 


Rzecz dzieje się w sandomierskiem w dworku, nie- 
daleko granicy, wieczorem 22 stycznia 1863 roku. 


Osoby dramatu : 


Marjan Langiewicz, dyktator p. Solski 
Aotoni Jeziorański, general p. Chmieliński 
Tomasz Winnicki, szef sztabu p. Hierowski 

Ś niechowski, general p. Jaworski 
Ulatowski pułkownik p. Węgrzyn 
Wal górski, general p. Feldman 
Władysław Bentkowski p. Kwiatkiewicz 
Adam hr. Grabowski p. Antoniewski 
Ks. Kotkowski, kapelan p. Wysocki 
Aana Henryka Pustowojtówna pni Solska 
Koskowski, adjutant p- Kliszewski 
Proboszcz z Malagoszczy p- Roman 
Hela, jego siostrzenica pni Morska 


Powstańcy mieszczanie, dzieci, wojsko, wieśniacy. 


Przyjechali (0 Lwowa. 
~' dnia 22 stycznia 1908 r. 
HOTEL GEORGE. W. Rozwadowski z Kozłowa. B., 
Jozefsthal z Krakowa. J. Auslander z Czerniowiec. E. 
Rylski z Ubrynowa. S: Skrzyszowska z Chartanowic J. 


Hurtig z Suczawy. M. Rosenstok ze Skałatu. R. Jar 
nitschek z Wiednia. M. Giusel z Felsztyna, W. Grębcze- 
wski z Warszawy S. Syroczyński z K'jowa. 

HOTEL EUROPEJSKI. J. Materno ski z Baligrodau. 
J. Piegiężek 1 Lipinki, M. Piotrowski z Rosji. M. Burli- 
gowa z Glinian. F. Sroczyński z Warszawy. J. GrQnwald 
ze Strychańca. J. Kappellner ze Schodnicy. Dr. Neben- 
zb] z Sanoka. E. Ebenberger z Kosienie 1  Horodyń 
ski ze Zbigniowa. M lubowieka z Rosji. E. Zimmermann 


z Hamharga. A Urich z Wiednia 
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NKEKKROULUGIA 


t 
Janina Huzar 


żona zetara 
po dłagich a ciężkich cierpieniach, opatrzona św. 
Sakramentami, zmarła doia 29 stycznia b. r. prze- 
żywszy lat 34. 

W smutku pogrążony mąż z dziećmi zaprasza kre- 
wnych, przyjaciół i znajomych na obrzęd pogrze- 
howy, któ-y się odbędzie we czwartek dnia %2 go 
stycznia 1903 r. o godznie 3 po południu z domu 
żałoby przy al. Huffmana Opata l. 3 na cmentarz 
Łyczakowski. 

Lwów, dnia 22 streznia 1908. 
i „Stella“ K Słotołowicz Wałewa 11. 


|=" Mo dm o |WWW 
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T 
Stanisław Alabanda Dulęha 


żołaierz z roką 1863 s 
star. rewident ck. kol:i państwowej w Stanisławowie 


po krótkich a ciężkich cierpieniach, zmarł dnia 21 
stycznia br. w 57 ruku życia. 


Pogrzeb odbędzie się w piątek dnia 23 stycznia 
1903 r o godz. 3 po poładnin z krypty kościcła 
00. Bernardynów na cmentarz Łyczakowski. na 
który w głębokim smutku pogrążona żena z dziećmi 
krewnych, znajomych i kolegów zaprasza. 

Lwów dnia 21 stycznia 1902 r. 


„Stella K. SŁ tołhwicz Wałowa 11. 
CEE A ad dk many) 


Kadesłanę. 


Rubryka ta mie pochodzi od redakcji, która też nie bierze 
na siebie żadnej za nie odpowiedzialności. 


Podziękowanie. 

Ścigana strasznym ciosem jak kilkumiesięczoą ciężką 
słabością męża m go ś.p. Juljaaa Markowskiego, zn»czną 
ulgę w strapieniech moich dozaawałam. patrzą: na rze- 
teng, gorliwą, a bezinteresowną zapobiegliwość WP. 
dra Ado fı Lukasa, celem przywrócenia dv zdrowia | 
życia najle szego teg» ojca i mężi. 

Gdy zaś nienhł gana śmierć przerwała dalszą vić 
jego żywota, Zw ązek artystów polskich pierwszy p zybył 
mi z wyrazem rzewneż0 wsoółczucia i m't-rjalną po- 
mocą, z«ś p. Antoni Kurkowski, widząc stosunki wd wy 
z kilkorgiem małoletnich dzieci niezavpatrzonycn — £ go” 
dncścą pr wego, a Fezinteresowo=go obywatela zejął 
się urządzeniem pogrzeb”, którego obchód konwent OJ. 
Bernardynów — świetaa rada m. Lwowa z JWnymi pra- 
zydentami — Towarzysze walki o niepodiegł ść w rokn 
1863 — Gremjum malarzy, rzeźbiarzy i architektów — 
Stow. „Gwiazda“ — Stow. majtrów murarsko-cies'elsko- 
kąmieniarskich, wraz z swoimi towarzyszami j.koteż lirzny 
zastęp życzliwych pamięci śp. męża mego obecnością 
Swą podnieśli. u r 

Wam wszystkim, którzyście do łez wdowy i pozo- 
stałych sierót rzewne współczucie dołączyli, niech Buża 
łaska będzie nagrodą 

Lwów daia 22 stycznia 19 $r. 134 

Kiara s Ssydłółoskih MarkotosRu 


s dziećmi. 


Instytut techniczno - iientystyczn 


Lwów, ul. Kopernika |. 8, 81 
w którym wykon się piombowanie, wyjmowanie z 
ków poz bolu, pae ahorik | Rh i jamy D, 
= gęby sztncznu w kanczuka, złocie | bez płytki. 
Reperatzry z prewincji nskutecznia odwrotnia. 
Sm" Instytut otwarty caly dzień. "Wg 
Lekarz - dentysta Technik-den! 
M Taananeka Zawmaum Dinhierin, 


Na hale, wesela i zabawy 


nsjąć możne wspaniałą z komfortem urządzoną i elektry- 
cznie oświetlooą salę o powierzchni 150 m. kw. wraz s 
kilkoma bocznemi ubiracjami i osohnemi wejś iami 
w Pasażu Mik lascha, gdzie była restauracja O ł wszie- 
go; blizsza wiadomość u p. Romaszkana w Pusiża 


-- ZAWSZE MŁODA księżna ***, Bardzo 
i prosta tajemnica tego jest na 
HAs usłogi naszych milych czytelał- 
PRR< czek, które mogą ją naśladować, 
używając codzień do toalety k em, 
puder i mydlo kremowe SIMONA. 
Trzeba się wystrzegać naślado- 
wnictw. J. SIMON, 59 Faubonrqg. 
SL. Martin. Paris. 2028 


(SEE MIE W WORA AE 
Atelier dentystyczne 
ui. Hetmańska I. 6, 


Dr. med. Wiktora Jankowskiego 


wykonywn : 
plombowanie, wyjmowanie zębów bez bolu, wstawianie 
sztucznych zębów w kanczukn i złocie — w stosownych 
wy Adtach bez płytki. 49 


: Dr. Zenon Leńko 


powrócił 


ordynuje w chorobach chirurgicznych od godz, $—% 
popoł przy ul. Kopernika } 16. 


Nanatorjum zimowe 
w Krynicy 
w wiill pod „Trzema Różami! 
pod kierunkiem 


ira Franciszka Kmietowicza 


urządzone wedlng wszelkich wymogów hygieny. 
Ozterdzieści pokoji ogrzewanych. Klimat 
przepyszny, urocze okolice dla wycieczek, do- 
borowa czytelnia, gry towarzyskie, zabawy. 
Wikt doskonały i obfity. 

Przyjmowane są do sanatorjum osoby ner- 
wowe i rekonwalescenci po chorobach niezae 
oh ZA DO 


mi, piersioawemi i umvsinwami. Sanatorjnm nię 
przyimuje). 
' Sezon od 1 grudnia do 1 maja. 


Ceny umiarkowane. 


Zgłoszenia należy adresować 15 dni naprzód do 
Zarządu Śanatorjum pod „Trzemą 
Różami w Krynicy (Galicja). 


poleca: KOPERTY, PAPIERY LISTOWE, TUTKI i* BIBUŁKI CYGARETOWE i t. d 
Do nabycia w sklepie przy placu Marjackim L 8, 
eras; w innych handlach papierowych we Lwowie ikna prowincji. 


Cenniki i wzoryzwysyla się odwrotnie. 


á 


DZIENNIK POLSKI z dnia 23 stycznia 1908 r. 


Z życia małego kaprala. 


POWIEŚĆ. . 


Część pierwsza. 
„Niech żyje cesarz''. 


Zdaje mi się jednak, że twoje oczy nie 
bardzo srogo na mnie patrzały pierwszy raz, 
kiedy moje gna ciebie się zwrócily. To było w 
Notre-D me, w dniu „Te ueum*, pamiętasz? 
Stałaś naprzeciwko manie, a ja tylko ciebie wi- 
działem... 


„Kocham Karola... Kocham Karela" — 
mówiła cichutko biedna Janina, 


— À w Grobois podczas śniadsnia, czy 
pie zrczumiałaś, że manewrowalem tak, żeby 
się d> ciebie zbliżyć? Ah! trzeba być dobrym 
sirategikiem, jak się chce zdobyć taką perięi... 
Nie odpowiadasz, niedubra? Co za słowa cią- 
gle szepczesz?... A podczas tej śmiesznej scery, 
z powodu której cierpialaś, nie cdgadlaś, co 
mnie zdecydowało zapomnieć uraz, bardzo slu- 
sznych wreszcie? Janino — imię twoje ładne, 
jak ty sama i chcę, Żebyś mi pozwoliła nazy- 
wać cię Janiną — powiedz mi, iż wiesz od- 
dawna, że cię kocham? że wysluchasz mnie, że 
będziesz mnie także kochała... 

Wtedy usta milczące i drżące ciągla jedne- 
mi słowy, odkryły tajemnicę. To, co Janina 2 
uporem powtarzała dotąd tylko dla siebie, wy- 
powiedziała w końcu glcśno zskochanemu cesa- 
rzowi: 

— Kochsm Karola... 

— (o mówisz? — rzeki Napelecn, odsu- 
wając sie nagle i piorunując ją wzrokiem. 

— Mówię, najjaśniejszy panie — odpowie- 
d'isla s uszczaiac oczy — Że nie slys'alam ani 


słowa z tego, co wasza cesarska mość mówil... 
Trzeba mi przebaczyć: jestem zwykle roztar- 
goiona, trochę słabego umyslu zapewne, a zmę- 
czenie obecne odbiera mi nawet możność slu- 
chania uważnie... 

„Albo nie! — dedala, podnosząc głowę 
odważnie i patrząc śmiało w oczy wladcy świa- 
ta — niel... po co kłamać? Gdybym wiedziala, 
że cesarz nie dziala tylko pod wplywem prze- 
lotnej fantazji, gdybym mogła przypuścić, że po- 
wiedział prawdę i uczynił mi straszny zaszczyt 
proszenia mnie, tak pokornej i słabej, abym go 
wysłuchała... tak prawda, jak, że słyszę go i wi- 
dzę tutaj, wolałabym umrzeć, niż złamać slowo 
dane szczerze, z dobrej woli, z calego serca, 
narzeczonemu, którego kocham | 

Nastała okrutna cisza, którą Napoleon 
przerwał nagle przekleństwem i słowami bez 
związku, chodząc jak wściekły dokela Janiny, 
stojącej nieruchemo jak posąg. W wielkim gnie- 
wie nie nważał nawet że mówil glośno. 

— A to cndowne!... Oto są lalki! Nie- 
zdolne reznmieć, niezdolne wybrać!.. Zobaczę 
pi,kaego oficers, z blond wąsikami i przepadiy ! 
Powtarzsją; „Kocham Karola ! Kocham Karola !* 
Morduu! A Karol jest czlowiekieśn, który drwi 
ze mnie, którego nienawidzę, którego wypędzi- 
łem. To nie wystarcza?... Trzeba jeszcze, żebym 
się nim zajmowal?... Dobrze, dobrze, moja 
panno! ja się nim zajmę! 

— Wasza cesarska mość obmawia się: nie 
zrobisz tego najjaśniejszy panie... 

— Milcz!... Zrobię, powiadam mi!.. Zdaje 
się, że teraz rad mi udzielasz?... A najpierw 
sluchaj: powrócisz do twoich obowiązków w pa- 
lecu. Chcę, żebyś byla na dzisiejszem wieczor- 
nem zebraniu u cesarzowej. Pczyjdę, żeby cię 
zobaczyć. 

— Cesarz wybaczy, że mnie tam nie za- 
stanie. 


— Zmęczona jesteś twoją lekkomyślną u- 
cieczką, prawda? 

— Ob! najjaśniejszy panie, czy to ten sam 
człowiek, który mówil do mnie przed chwilą, 
a który mówi teraz]... 

Napoleon wtedy zrobił jeden 2 tych na- 
glych zwrotów w postępowaniu, tak zwykłych 
u niego, które zbijały z tropu najgrcźaiejszych 
jego przeciwników. Najpierw byl natarczywy i 
pieszczotliwy, potem gwaltowny, teraz zrobił 
się ojcowski i przyjacielski... Lecz z kokieterją 
prawdziwą, w której byl wdzięk, jak gdyby ko- 
biecy, starał się, cofając się nawet, dać poznać 
jeszcze glęboki żal w sercu. 

— Oto pierwsze rozsądne słowo, które po- 
wiedziałaś, panno de Tury. Rzeczywiście źle 
jest gniewać się, dla tego, że nie etrzymało się 
odrazu tege, czego się pragnie... W dodatzu, 
wdzięczny pani jestem, żeś byla odważna i 
szczera. To bardzo dobrze, panne Janino... — 
Położył nacisk na imię Janino, ze spojrzeniem 
pelinem wyrzutu i zapoznanej czułości. — U- 
walaiam panią od dzisiejszego zebrania u cesa- 
rzowej, musisz być zmęczona rzeczywiście, po 
tych wrażeniach i podróży... Ah! widzisz, nie 
jstem znów taki straszny i niesprawiedliwy, 
co ?4 Postaraj się trzeźwiej wejrzeć w pelożenie, 
a zrozumiesz, jakie uczucia wzbudziłaś... Podaj 
mi rękę, dobrze ?... I uśmiechnij się także, niech 
twój uśmiech zobaczę... Masz tobie, teraz lzy 
w oczach P Diaczegó piakać? Już się nie gnie- 
wam, nie grożę .. Czekam |... 

Janina, zaskoczona 2 nienacka zmianą 
frontu Napoleona, doznzła, jak gdyby olśnienia. 
Silna do walki, czuła się niezdolną do  ©eporu 
na okazywaną dobroć. Łzy jej do oczu naply- 
wały, gotowa była wybuchnąć głośnym piła- 
czem i już ta straszna ręka, którą odepchnęla 
przed chwilą, wyciągała się, żeby ją wpół objąć 
i przytulić... 


— Ah! — odezwał się gruby glos z dru: 
giego końca gabinetu — jest właónie pan de 
Sainte-Croix. 

— Co to jest? Kto tam ? — krzyknął Na- 
poleon wściekły. 

Zobaczył we framudze okna stojącego, lecz 
już nie nędznego rebataika, o którym zupelnie 
zapomniał, lecz nieznajowego, który mówiąc, 
wskazywal ręką na ogród przed pałacem. 

— Kto pan jesteś? — zapytał cesarz, idąc 
wprost do niego. 

— (zy wasza cesarska mość manie nie po- 
znaje? 

Schulmeister zrzucił kurtkę zaplamioną i 
podartą ; obtarl (twarz, podczesał wąsy, sztu- 
czne rozdęcie nosa usunął. Z szyją odkrytą, z 
rękami skrzyżowanemi na piersiach, oczekiwał 
na zbiiżenie się cesarza. 

-> Ab! to pan Karol Schulmeister... który 
każe się nzzywzć de la Meinau, od nazwiska 
posiadł ści, którą mu dalem... Co pan tu ro- 
bisz ? Jakim sposobem tu wszedleś? 

Schulmeister pokazal ręką ubranie ślusarza, 
leżące w kącie pod okaem. 

— Rozumiem, rozumiem! — rzekł cesarz — 
znów przebranie l... A co pan mówileś przed 
chwilą? Dlaczego mówiłeś e pauu de Sainte- 
Croix? 

— Dla tego, że to jest ezlowiek, którego 
kocham z calego serca, najjaściejszy panie, 
najlepszy francut, jakiego znam, najpiękniejszy 
oficer w cesarskiej armji. 

— Czy to ten, którego spestrzeglem tsm 
w ogredzie Tuileries? . 

— Oa! Tutaj! — edezwala się Janina, 
biegnąc de najbliższego okna. 

Napolson za duże cierpiał będąc edepchnię- 
tym dla innego, on, który był przyzwyczejony, 
iż zwyrieżń] zawsze — znnsdia hyl razd'ośny 


aby pozwolić, Łeby Janina zobaczyła narzerzo- 
nego... przyrajseniej za jego pozwoleniem. 

— Panno de Tury! zawołał glosem 
grzmiącym, — proszę, wróć do swego pokoju 
i daj znać jaknajprędzej cesarzowej, że stawisz 
się na jej rozkazy, jak tylko odpoczniesz... 

Poszedł potem do stołu i uderzył mletkiem 
w blachę srebrną, podczas kiedy młoda dziew- 
czyna, przelękniona rozkazującym tonem tej 
„prośby“, złożyła głęboki ukłon i wyszła. Pa- 
ziowi, który przed nią drzwi otrorzył, cesarz 
powiedzial : 

— Niech natychmiast idą do ogrodu i roz- 
każą panu’ de Sainte-Croix, kóry przechadza 
się pod mojemi oknami, żeby przyszedł ze mną 
się rozmówić. Ty, Schulmeister, — dodał, — 
zostań |... 

Janina, dręczena niepokojem i zrozpaczo 
na, biegła korytarzami do oddalonego pokoju 
panny hoaorowej na trzeciem piętrze, po nad 
apartamentami Józefiny, paż znów spieszył do 
tego nieznajomego, z którym cesarz chcial się 
widzieć, a który jak dusza pokutująca blądził 
pomiędzy klombami kwiatów, Schulmeister stal 
jak przykuty na miejscu rozkazem monarchy, 
czuł, że nadchodzi chwila stanowcza i zbieral 
wszystkie Gily... 

Napolen zaś, odepchnięty przez mlodą 
dziewczynę, zwyciężony przez dawnego oficera, 
oszukany przez dawnego agenta tajnego, wpadł 
w straszny gniew, pomimo, że się hamowal 
jeszcze, i znać było po bladości twarzy i pioru- 
nującem spojrzeniu, że nastąpi gwałtowna scena, 
być może niczem nie naprawiona. 

Naraz przestal chodzić i 
Schulmeistrem. 


stanął przed 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


5 h 


Ważne dla komitetów obchodowych! 


SaF W eztordzlestą recznicę powstania styczniowego wyszla nakladsm księgarni H. 


ZA, 


Książka zawiera ekołe 100 strenio druku i album czterdziestu rycla, które ilnstrują najważniejsze wypedki z powstania styczniowego i podają portrety wybitnye 
dzialaczy ówczesnych. — Orygina!sa okładka według rysunku Stanisława Dębloklego. — C-lem uprzystępoienia tej pięknie i barwnie napisanej książki jak najszerszym wsretwsm, 


nadzwyczaj niską cenę 70 halerzy za egzemplarz (z przesyłką poczt. 90 hal.) 


Wydawrietwo to nadaje się tedy ze wszech miar do masowej rozsprzedaży, a księgarnia H. ALTENBERGA postanowiła komitciem ohbchoda "Y 
większym edbiorze jeszcze po niższej cenie: 50 halerzy za egzemplarz. 
Mala część nakladn odbito na papierze weliaowym. 


Zamówienia adreswić mależy: Księgnrnia H. Altenberga, Lwów Hotel Exrapejski. 
998808 
© 


naznaczono 
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Karola Bałłabana 


następca JOZEF OŹMIŃSZI 
Lwów, ul. Halicka I. 23 poleca: 


ie 

HERBATY gkińskie „iore Z 
z wybornym smakiem i aremat. wonią, 
Pał klg. Congo cesarskie . . alr. 3 — 
» » Familijnej c » $— 
a— u Mulsogo . m boy hm 
a » imporal KOGA" U: 

Wysi+wok z xaj herb. , 160 


LJ s 

Zsmówienia z prowincji uskuteeraia się 
odwrotną pociią na liczące epakowan a. 
KAWY » majlepstych galuriach o sma- 

ku aromatyc nym w woreczkach 
4*, kigr, opłacone do każdej stacji pocz. 
Cejlon gruboziarm. aajprzedm, złr. 1 70 
średnia . 


a a . 10:— 
Cuba b. debra . 960 
Portorice . » 920 
Gras „ ... 46. 40% go, 7— 
Ceylon |erłowa . ua © ga 1070 
Mocca a abska . . . . , „ 1070 
Jawa złota , . . » 1070 


OCCOOGAGEGGEGGOGO 


Q099 


a~ Kawiarnia Amerykańska “%9 


przy ulicy Trzaciego Maja I. 11 we Lwowie 70 
Cedziennie koncert muzyki wojskowej, — Peczątek o godziaio 9-te] wieczór, 


Oddział towarowy 


BANK 


Lwowskiej Filji 


U GALIGYJSKIEGO 


la handin | przemyslu Wo Lwowio 


Wydawca i odpowiedzialny za redakcją: Adam Krajewski. 


dostareza 


wyborowy WĘGJEL KAMIENNY 


z plerwszerzędaych krajowych 


| górnośląskich kopalń, franoo de każdej stacji kolajewaj 
| przyjmuje zlecenia w blurze awsm 


wa Lwowie nl, Jagiellońska |. 3, L DIĘLTO, 
a ma WĘGIEL KRAJOWY także przez swych zastępców pp. 


A. Kaczorowskiego w Rzeszowie 
Wiibelma Arnelda w Stanisławowie 
Dawida Tannesbauma w Przeworsku. 


SW BIJE) OOO 
8 


ZY EEN E TTE 


OOOO 
Rok założsaia 1806. 


Tadeusz Miłaszewski 


ztgarmistcz 100 
mlisa Akadamieka 3 
polcoa swój 


sklad zeyarzów kieszenkowych, 
atełowych, śolemnych | pedróżnych. 
Każda sprzedaż I naprawa pad gwarancją 


COOOOOOOOOOOL 


Ważne dla komitetów obchodowych! 


ALTENSERGA popularna kistorja wypadków r. 1861—1884 pod tytulem : 


skrośliła 


MARIA  WYSŁOWGKOWA. 


dostarczać przy 


SE 


Fa wiiczoti | obiady! 


Żywe ryby szosupaki od 2 do 8 kig., 
karylo, oraz przyjmuje zamówione ma 
Rby moerskia i Homary. Oliwą pra- 
wisya ESA Heratę eeh i ekrneby 
przewyborzą w smału, poleca majianiaj 


HANDEL KOSZEXWY 21329 


Edwarda Wacławka 


Lwów, kala targowa 
pl. Halieki 10, eżlsp otwarty dzień cały. 


PCH 


117 


Cona egzemplarza kor. 1.50, z przesyłką kor. 1.70. 


Ma a wayw | kwiatów da insnek- 
NAZIDNE tés H grantów, św:ods i w do- 
berewyeh odmianach jak również fl.nco 
apreed:je po cemach konkurencyjnych 
„Z4wodowo biuro dla spraw ogrodowych 

Lwów, Maimańska | 8. 116 


0990000000990 


- _De Qstaseawski- Barański 


L krainy SU WI EC wa 


Wrsżesia s wycleski po Dalmacji | jej ws Lwowis, ulisa św. Michała liczba $ 
wyspach). wyksuuje ! ma aa składzie wszelkiego radzaju 


"yńpansra p. M kruiewex | S DOWOZY, WÓZki, tarantasy i sanie. $ 
Wyroby czysto krajowe sprzedaje poi gwarancją, > 


1023. 
Przyjmuje wszeikie reperacje i odnowienia powozów po 
umiatsowanych eenach i wykonuje w jak najkrótszym czas. $j 
2 Fabryka ta odznaczeną zostala na wystawie krajowej ws pi 
Ko Lwawie r. 1994 najwyższą nagrodą tj. dyplemem henorewym. ps 


z | > 
ATEON AEE EEEE 


Ten ASi 


LWÓW 1608 


Nakładem drekari M. Solnitta | 59 


Główny skład w księgarai 
A. ALTENBERGA Lwów, pl. Marjacii. 


QOGDOOOCOCOO0O 


na rimę dabrą, cie- 
się uda z zaufaniem do spocj laej pra- 
eowai kołder | mater ców Józefa 
Schustera, Lwów, al. Kopa'nika 6, 
Nowości Kefdry ma pucha o- 
dwójne, z obu strem do użytko, mleca- 
ne dia ekorych, lib osob mie znoezączeh 
eężkich kołder, pe zł. 16, 18, 20 Atla- 
sowo jedwabne po sł. 20, 26, 30 i 35. 


Kuch pociągów kolejowych 


obawiigujący z dniem | go p*ździermika 1$%0% roku. — (Czas śuodŁewo-6uropejski). 


Do Lwowa z: 


(na dworzec główny) 


lękam, (Jans, Bakarsariu, Kanstzntynepnia), Dolatyna jed 
1116 da 80 4), Zalegetnyk, Wyisiey, Nawaaielicy, Bor- 
wiza wodna. 

i Bu 


ama w y 
Krutawa, (Berlina, Wrocawia, Wusomawy, Wiednia, Earls- 
boda, Pragi), Wielteski, Orlewa, N. Sawa, Jarla, 
Chsbówki, Takopanoga 
Tarnopola, Serek a Gr zy mała wa 


0 jKrakawa, Reriina, Wrscjąwia , Warszawy, Wiednia, 
Kariakadu, Pragi), Zakopanego p. Przemyfi, Wiciiczłu, 
Rymanewa, Sasza. Chyrowa 


Ze Lwowa do: 
(z dworca głównego) 

Krakawa, (Wiednia, Wrasławia, Berlina, Warstawy, Pra- 
fi, Karlakadu), Roawadawe, Jasła, Chabówk:, Zake- 
panago p. Raeszów, Oriawa 

lekan, (Jasa, Mukorensto, Consianay), Połutar, Czertkawa, 
Korósmesó, Siob. img., Zalemeryk, Nawosielicy, 2a- 
rethu, Borodiny, Patny, Yalspatay, zucaaw 

= «15 Bl Erainwn. (Wieania. Wraaławia, Berlina, Pragi, Kutobadn) 


Chyrowa. Bambara, Jasła, Stró2, Mielen, Orima, Wia- 
heski, (Amęumi 


erułhu Radowise, Yaleputny 


Inkor, (Jasa, Bokaraaniu), Żygaazawa, Polutai, Kariamaco. 
Rewosieli 


„ Sradiwy, Pniny, Valepułay, Fuezacy 


6 26 | lskau, (zertkawz, Kaluama, N:odiny. Patay. Sworawy - 6-50 | Podwolcazven. (Kijowa, Odessy), Sradéw, Kupyozyniae 
148 | Janawa Nonatyna b 
5-06 | Podwalsocysk, (Odaczy, Uljowa). rażów - 64% | anamnezo, (Pecziuj. Drohaiyare, Boryalawia 
2:10 | £awocenaga, (Pemiu). Chyrawa, Borysławia, Kalusza tas - Krakawa, (Wiadnia, Wroeławna, Reriiea, Pregi, Karlaką- 
415 | Rawy raskiej, Baka'» du), Lnbaczewa, Āambera, Chyrawe, Awnaka, Ryroa- 
160 | Xrakawa (Berlina Wrocławia, Wiednia, Karieaadu, Prap), wawa, lwenicza, Oriawa o 

Oiwigaima, Pireta, Keze-laburex (Powrtu) = 1 46 | lrazama, (Wiednia, Warszawy, Piagi, farlebada). Samaka. 
3616 | Aueszawa, Luhamowa Rymaunaewa. Iwaniczą, Tarnakzzega, Bfró), Jasta 
11'85 | Sfnaisławowa, Petuter, Eöärësm. 2% = 9.08 | zawnecnegn, Chyrowa, Rarysłania Kalavea 
1:16 | Ławoczaogo. Kałusa, Chyrowa, Borysławia - 914 | Janowa 
128 | Janowa - B-30 | Beireca, Sokale, Lubaczewa 
— Kratowa, iBurlipa, ©Wroożawia. Wiadaia, Kariskadz, Pra-| — 18-16 | Czerniawiee, Psiutor, Nawentslicy 

1 


Tarmepala. Patoter 


Newemelicy, Valapntny, Suczawy 

Krakawa  (Rerlina, Wroclawia, Wiedsia, Warszawy), 
Ożwięrima, Jasła, Lukaeczawa, Tarnobrzegu, |wonięta, 
Rymanowa, Sznaka 


Padwolecrynk, (Odesy, Kijawa). 


diny, Sucyawy 
Kiakowa, (Wiednia, Wroclawia, Warszawy, Pragi, Karis- 
badu). Chyrowa, Pymanowa, Iwaniena, Tarnehrzegu, 


lakan, (Jasa, Manjit Caortiowa, Kalum, Zaiezz ryk RA -= im (Kijama, Odemmy), Brodów, Kopyczy mie, 
fmrey, Suretku, finszawy leswezyk, Huaistyma, Skały, luania pustega, Arey- 
Pedwo. ak (Od „, Kijowa), Mradów, Grrymilawa, naalówa h A 3% Jul. Schradera 
=: Bonatyna, Koprzeyniec d8 - lukas, Putntar, Kejusm, Crertkawa, Zaleerrzyk. Wyżwicy, patrony likierowo 
RAY Pet. Led nopyaania Kěröar e18 P Jul. Schradera w Fausrbach-Stuttgart, 
R ay, Kijawa), Grrymsłowa, Połuler, 155 =- Krakowa, (Wioduia, Wrocławia, Berlina, Prag, Kuricha 1 
Laloororyk, Humalyna, lwania pusaza, Skały Eo. dn), Jasła, Chahówhi, Zakapanega, Wieliczki, N, Są abo: p ATE 
pry ni ora. |.uhaczaw h E 
lekam, Żydaczewa, NMNowosielidy, Barkemetbu, Czudiua, -= 3a5 | Stryja OEG. Aia apasabiaala likierów w domu. 
Brodiny Á ' 330 | Reoseuwa, Chyrowa, Lunaezawa Prospekt wysyla na żąda 
Arakawa, (Berlina, Wrecławia, Wiadulu Karisbadu, Pra. [pammtm zk oog; główny sklad dla Austro-Węgier: iè 
mi), Oświęcima, Wialiezki, Orława, Mielca via Demhi. | | 6 10 p) Staniaławowa, Żydawzewa ý M. Haager, Wiedeń Y11/8 
ea, Sambora, Chyrawa | 55 parama (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy), am Heumarkt 8. 
6:30 aRowa 
Belton, Sakala, Luhaczowa, Rawy rnakie 635 Lanoe , (Pentu), Chyrewa, Rarysizwia, Kal 
E E Wiednia. Karlichadu Prz. 7 10 Raay k A iam ka” SN 4038 Də nabycia 
p). Jaala, Lubaczowa, Sancka, Rymanowa, Iwoniera 8 00 Psdwełocyynz, (Kijawa, Odeaszy), Biadów we 
Iekau , (Bukarenziu) , Humatyna. KSrówniazo, Potuter, 4 30 a y i u u A Hillbnera Lwowie. 
1: 


Qrława, WWieliszki, Chakówki, dak opissa 


ago, Skaly, Oa- ;; Gry 


st 
do przednąbiorstwi na hipetokę i t. d. 
zm jduje się mejłatwiej przez imserowsnio 


Mrodów, Kopycząniać, 
„alegzyzyk, Skały, Iwania portege 
Ławecznega, (Paawinj, Chyrawa, Kajugsa Bary-lawia 


(na dworzss „Podzamcze”) 
Tarmapala, Berek wialkice, Ortymalewa, 


Padwalatryak, Kapycryniea. |waaie p 


lekan, Czartkowa, Kewesielicy, Barhametu, Soralu, Bro- 
siolyma, Żalersawyi, Oropmaiewa 


(z dworea „Podzamcze! ) 


448 | Polwalecayyć, (Kiynwa, Odessy), Brodów, Knpyczyniee, 
Muciaty na 


Padwołerzyrk, (Odessy, Kijewa), Bradów 


s. | bowie Bradów, Grą melawa, Mu- II rE A GO Odessy), Arodo= JKopyesyniec. Za : 2 4 

J y aatety k i j ` H 

„1 ME dle. Ejawa, L td Zaini z, Humatyna, Skały, Iwanie pustego, Gerry: W Colli Atiy s Anze Bre 
Petutor, Iwania posiege, Sleły, Aamatyna, Brodów izka LU 


Padwałncny» 
Poavolerny 
uia'yna, 


Kijawa, Odessy) I Sredów 
«pytryaime, (wama portege. Skały, Ña- 
aieguct.k, UT7ymaiwwa M 


wydzwanym przez Kkspadycję enonców 
DUKESA Nast. Wiedeń 
I, Wol!zeile 9. 
Przyjmaje się amonsy de wszystkich pism 
ma świecie. Prospskty ;ratia. 


Podwala k, iOdensy, Kijowa), Fradów, Konyc i 
post Potuter, wania pusiagą Skaly, Ha AE 


Uwaga. Pora nocna jest oznaczuną ramkani — Czas srodkome-eurepsjeki jesi późniejszy e 86 minut od czam 
lwowskiego. W miescie wyd.ją bile y jasdy: Zwyklo bilety: azemeja Jziemników J. St. = kołowikiego w pasażu Hausmana 
L aal me Taa” dy mej godziny wieczorem, zwykłe zas i wszelkiego innego rodz: 1 bilety, taryfy, ilnatrowsne prze 
wada, hl dy j edz i t p. buen info macyjne kolei peństwowych ¡ul Krasiekich i. $, w pednórzn, scaoay Ti alzw 
ur 5z) w ge z mach orsęjowych ed godz. 8—3, w święta eñ godz. 9- 12. 


Papier z fibryki czeriańskieź. 


P. T. Kupcy "SIĘ, 


Żądajcie wzorów wyrobów peńczostko- 
wych i tryketswych, jakoto ps ńczoch, 
trykotów i t. d, cd firmy 


Jarosław Divisek 


Vamberk Czechy 


MaszyBowa fabryka pońrzoszzowa 
I wyrebu trykotów. 138 


SAD. A 


==" 


"PP e E EA 
M lony Pań 


używa FEEOLIY*. Pros ę œ pyt-é swage 
l-karza, czy FEEOLINA' ue jest naj- 
lepszym kosmetyaiem na płeć, włosy i 
zęsyi Najbrzydsza twarz i rę o "zysk ją 
ut chmiest nrystokratyczna formę i pię- 
ka'ść przez Użyee „FEEOLINY'. — 
FREOLINA jest x 42 nsjezlachetalejszyca 
i mejwieższych ri ł sporządzamem my- 
dłem. Gwarantujemy. ża zmarszki i fałdy 
aa Waxy, wągry, p'yszcza, czarwoncóć 
mosa i t. d po użycu .FEEOLINY* zni- 
kag bez śladu. — „FEEOLINA* jest uaj- 
lepszym środkiem czyszezonia głowy i 
włusów, oraz do pitlęgnewania i upię- 
kszenia i zadebi”g« wypadasim włosów, 
łysenin i chorobach włosów FEEOLIN A 
jest tek majnaturalmiejszym i Rojiepszym 
śrsdkiam do czyszczenia sębów. Kto uży- 
wa regularnie „FEEOLINY* zım #st my- 
dia zostaje młodym i piękaym Obowią- 
zajomy sę zw ócić maty hasst pianią- 
dro jeżeli kto będzie miezad wolomy 
z FEZOLINY, Cena 1 sztuki 1 kor. 8 
sztak k. 250, 6 sztok kor. 4, 12 stak 
kor. 7. Perto przy jednej sztace 20 b. 
ed 3 stak i wyłoj 60 h. Za za'iczką © 
60 b. więeci. Wysyła z głównego sił-- 
du M. Feith, Wiodeń VIL, M+- 

riahilferatrasse mr. 58. 108 


PRZ CE 4 TRT AEA ST a W 
'a kl. p'erza gęsiego 
WW tylko 60 st. BW 


Rossyłsm zupełoie nowe, Szu e pierze, 
ręką darte, pół kilo ty.ko 61) ct, 'e n*m» 
w lepszym gatnnću tylto T) et. 

w pozziowych pakietach próbnych b kg. 
m pebramiem pocztow'm 


J KRASA 


hamdel pierzem w Śmiehowie kolo Pragi 
(680: Czechy. — Wymiana dozwolona. 
Upraszam o dokładny adree. 129 


= 


e c a 
j beczwix, konfitury, 
Wan OWOCOWA” more iiay, soci, 
konserwy, jarzyny, ewoce 'tp. sprzedaja 
po niskiej crm e i dje na miraę*2%8 
ksązecrki Zawodowe biuro ug'ednicze, 
Hetmańska 8 (hotel Vict>rim), 183 


JOOODOOOCOOOCH 


Wachlarze 


el' rzymit wybór ed 1 złe. 20 ct. 
WACHLARZE gazowa, koronko s9, 
LJ piór strnsi. h, fantazyjae, z kości sło: 


B owej, szyldzrotówo 
GRZEBYKI d- włoa”n, 
ŻELAZKA i MASZYNKI de fryzowiaja 


polesa uajtanicj 12 


Tadeusz Górski 


Lwów, plae Marjaeki 8. 


200000000 OX 


Z drukarni M. Schmitta i Sp. pod zarządem St. Piotrowski?go. 


